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C! \  Y OGŁOSZEŃ  
za wiprsz m ilim etrow y  
przed 1 zlotv  w tek­
ście 50 «r_ za tekstem  
40 »rr Oirł('szeti!H tabe­
laryczne u0 proc. a 
św iąteczne 25 oroo. 
droż.'j- Drobne oiziu- 
łzeu ia  po 10 groszy. 
>la posznknjficvcb pra 

6y 5 gr. za wyraz. N aj­
mu 1 6 ’ 1 *t. 

K onto czekowe PKO  
W arszaw a <15 878.

Sosnow icę , niedziela 4 stycznia 1931 roku. Cena num eru 10 grosry .

Prenum erata wy­
nosi m iesięczni*

zl. 2.00
A dres ad m in istracji: 
P iłsu d sk iego  Nr. 8 te­
lefon 4-97. telefon  re­
dakcji 8-9*2. telefon  re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
K onto czekow e PKO.

W arszaw a 85 976.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
RedaktoT naczelny I odpowiedzialny: W IKTOR M ONSIORSKI.

„Likwidacja strajku ieży w interesie Niemiec, by rdedopuścić 
Polski .do eksportu własnego węgla**.

wać, przyezem dochodzi do ostrych wyeh, rozpędzając tłumy, 
starć z robotnikami. Podobne zajścia m iały miejsce

W  Lintforzie doszło do ekscesów, w  Bottrop, gdzie dwuch poliejan- 
przyczem policja użyła pałek gumo tów odniosło rany.
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Zarząd Telefonów Sosnowieckich

P. A, S. T.

podaje niniejszem do wiadomości, że

została obniżona oolata wstępna
za przyłączenie do centrali i oddanie do użytku apa­

ratu głównego i wynosić będzie

100 zł.
zamiast obecnych 150 złotych.

B E R L IN , 3. 1. (wł.) Prezydjum  
policji okręgu węgiowego w West- 
falji wydało komunikat, mający na 
eeSu uspokojenie ludności, w związ­
ku z wystąpieniam i strajkujących  
w tym okręgu. Koła rządowe za­
pewniają, że strajk węglowy będzie 
zażegnany w krótkim czasie, z po­
woi’u wybuchu strajku węglowego  
W' Angłji.

W  interesie Niemiec leży szybkie 
zlikwidowanie strajku, by móc kon­
kurować z Polską przy wysyłaniu  
Węgla do Angłji.

BE R L IN , 3, 1. (wł.) Ruch etraj 
sow y w Zagłębiu Ruhry przybiera 
ostrą formę. Szyby są oblegane 
przez strajkujących i bezrobotnych. 
Policja zmuszona jest interwenjo-
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O ZAM ACH NA M ARSZAŁK A  
PIŁSU D SK IE G O .

Sprawa odbędzie się w połowie 
lutego.

W AR SZA W A, 3. 1. (wł.) Śledz­
two w sprawie zamachu bombowe­
go na marszałka Piłsudskiego zosta 
lo ukończone i akt oskarżenia prze 
kazano do redakcji wiceprokurato­
rowi sądu okręg, w  W arszawie, 
Grocholskiemu.

Sprawa odbędzie się w  połowu© 
lutego. Jagodzińskiemu i jego to­
warzyszom grozi kara czterech lat 
ciężkiego w ięzienia.

L A L K I W Y PC H A N E  PRZEM Y- 
NYM TYTO NIEM  

sprowadzał łódzki kupiec z Niemiec
ŁODŹ, 3. 1. (wł.) W ykryto  tu 

ta j  aferę  przem ytniczą. W ładze poli 
cyjne od dłuższego czasu zauważy­
ły, że na terenie Łodzi ukazywał się 
ty toń , pochodzenia niemieckiego.

Dziś natrafiono  na ślad przem yt 
n ika  ty toniu  z Niemiec, którym  się 
okazał kupiec łódzki Goldman, zam. 
p rzy  ul. Głównej 62. Goldman otrzy 
m ywał z Niemiec tran spo rty  lalek, 
k tó re  były w ypchane tytoniem . 
Znalezione u Goldm ana 400 kg. ty­
toniu. skonfiskowano. Goldm ana a- 
resztowano.

M ISS JO H N SO N  JESZCZE N IE  
PRZYLECIAŁA do W ARSZAW Y

W A R SZ  WY A, 3. 1. (wł.) P rzy  
bycie sław nej letniczki angielskiej 
m iss Johnson do W arszaw y nie na 
stąpiło  dziś z powodu złych w arun 
kÓAV atm osferycznych, panujących  
w zachodniej Europie.

M iss Johnson  w ystartow ała 
dziś z K olor.ji do B erlina, gdzie wy 
lądow ała o godz. 2.30 popołudniu. 
J u tro  wczesnym rankiem  w yruszy 
miss Johnson do Poznania, skąd po 
w ypoczynku odleci do W arszaw y. 
P rzybycie letniczki angielskiej spo 
dziew ane jes t o godzinie 2.30 popo 
łudniu .

AM ER Y K A  OGRANICZA  
N A PŁY W

emigrantów o 90 proc.
W A SZY N G TO N , 3. 1. W  ponie 

działek  rozpocznie kom isja do 
sp raw  em igracyjnych senatu  obra­
dy  nad wnioskiem  Stim sona, aby 
n a  przeciąg najbliższych 2 la t ogra 
niczyć napływ  em igrantów  do Am e 
ry k i o 90 procent.

W edle tego wniosku, rocznie bę 
dzie mogło em igrow ać do Stanów  
Zjednoczonych: z Niemiec 2596 o- 
sób, z Polsk i 652, t  Czechosłowacji 
287, z A u strji 141.

R Y K Ó W  — A M B A SA D O R EM  
w Rzym ie.

RZYM , 3. 1. (wł.) W edług pogło 
eek, obiegających w sferach rządo­
wych, Ryków m ianow any ma być 
am basadorem  sowieckim w Rzymie.

D E PESZA  PR E M JE R A  V E N I- 
ZELŁOSA.

W A R SZA W A , 3. 1. ( w ł) P rem  
je r  grecki Yenizellos nadesłał depe- 

ze do prem je ra  S ław ka i m in istra  
aleskiego z podziękow aniem  za 

p rzy jazne  przyjęcie, doznane w 
Polsce.

W Y JA ZD  M ARSZAŁKA  
ŚW ITALSK IEG O ,

W A R SZA W A , 3. 1. (wł.) W  dniu 
dzisiejszym  w yjechał z W arszaw y 
m arszałek sejm u Św italski.

W  czasie nieobecności zastępo­
wać go będzie w icem arszałek Car.

PO SEŁ KOC W ICEM INISTREM  
SK A R BU .

W A R SZA W A , 3. 1. (wł.) N a
najbliższem posiedzeniu rady  m ini­
strów  m ianowany będzie podsekre­
tarz  s tanu  m in isterjum  skarbu. K an  
dy latem  na powyższe stanow isko 
jest płk. Adam  Koc.

PREZYDJUM  K O M ISJI PR A W ­
NIC ZEJ SE N A T U .

W A R SZ A W A, 3. 1. (wł.) Pod
przewodnictwem  w icem arszałka se 
nutu, Boguckiego odbyło się posie­
dzenie, kom isji praw niczej. O brady 
zagaił marszałek Raczkiewicz, po 
ezem przysńtpiono do wyboru p re­
zydjum  komisji, do którego weszli: 
sen. Burzyński, jako przew odniczą­
cy komisji, wicemarszałek senatu 
Bogucki, zastępca i senator S tanie 
w.iez — sekretarz.

R eferat w spraw ie wniosku stron 
nictwa narodowego powierzono se 
na torowi Poczęto wskiemu.

W SIDŁACH H ANDLARZA ŻY­
WYM TOW AREM .

LODŹ, 3. L (wł.) W Łodzi pa­
dły o lia rą  handlarza żywym tow a­
rem  dwie kobidy . N iow ykryty do 
tvehczas oszust, pod pozorem za- 
jiew Hienia lepszego bytu wywiózł 
w niewiadome miejsce niejaką Łę­
czyńską. córkę zamożnego kupca w 
Łodzi i Ozonową, żonę szewca z P a  
b ja nie. W ładze śledcze czynią po­
szukiw ania za uprowadzonem u

Zn©n rtiarszafica Joffra
o a rękach żony-

swejPARYŻ, 3. 1. (wł.) Dziś o go­
dzinie 8.23 zrana zakończył życie  
pogromca niemców nad Marną, za­
służony syn Francji, marszałek 
Joffre. Czuwający całą noc przy ło 
żu marszałka dwaj lekarze spodzie­
wali się śmierci każdej chwili.

W ostatnich godzinach żyeia  
marszałek Joffre nie odzyskał przy

tomności i  zmarł na rękach 
małżonki.

O godzinie 10-ej zrana przybyli 
do mieszkania Joffra prezydent 
Doumcrgue i minister Barthou, któ 
rzy złożyii kondolencje p. Joffro- 
wej.

W  Paryżu ukazały się nadzwy­
czajne dodatki pism.

Traktat handlowy polsko amerykański
został Zawarty.

większem uprzywilejowaniu.
W  tutejszych kolach politycz­

nych uważają, że zawarcie traktatu 
polsko - amerykańskiego stanowi 
znaczny postęp we wzajemnych sto 
sunkach obu krajów.

W ASZYNGTON, 3. 1. Dowia­
dujemy się, że polsko - amerykański 
traktat handlowy został we w szyst­
kich szczegółach ułożony I zostanie 
już w najbliższych dniach sfinali­
zowany.

Traktat zawiera klauzulę o naj-

Uatastrofa expresu Londyn — Edynburg-
C ztery o s o b y  zabite. 12 rannvch

LONDYN, 3. 1. (wł.) W pobli­
żu stacji C arlisle expres, zdążający 
z E dynburga do Londynu uległ ka 
tastro fie  z powodu wyskoczenia

kilku wagonów z szyn.
Cztery osoby poniosły śm ierć, a  

12 jest rannych.

Wiceprezes sądy okręgowego w S a s io w w ,  o. Klank
przen esi «nv na p o d ob n e  s tanow isko  do  W arszaw y .

W A R SZA W A , 3. 1. (wl.) W ice 
prezes sądu okręgowego w Sosnow 
cu, p. K lank, jak  się dow iadujem y 
przeniesiony ma być do W arszaw y 
na stanowisko wiceprezesa sądu o- 
kręgowego w ósmym wydziale kar­
nym, na miejsce wiceprezesa Neu­
mana. • * *

Dotychczasowy wiceprezes w y­

działu odwoławczego karnego sądu 
okręgowego w W arszaw ie, p. Łoren 
towicz został mianowany dyrekto­
rem departam entu  karnego m iniste 
rjum  spraw iedliw ości.

Na opróżnione stanow isko wice 
prezesa wydziału odwoławczego kar 
nego, m ianow any został wicepro­
kurato r sądu okręgowego w M arsza 
wie, p. A leksander Ckróścicki.

Podiiąkowanie.
W ie lm . P a n u  Dr. A n tS n lS R łU  
Nasiłowskiemu, z a  w y le c z e ­
n ie  sy n k a  n a s z e g o  Jerzyk a, z 
n ie b e z p ie c z n e j  h o ro b y  s k ła d a ­
ją  s e r d e c z n e  „ B ó g  Z a p ł a ć ”.

RYWACCY.
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Z a b ił  własną cerkę
spoikawszy Ją w domu rozpusty w Buenos A jres

Ponura przygoda handlarza żywym towarem.
Zamieszkała p rzy  u licy  Brzeziń­

skie j w ŁouzJ Chana K  lik ie r  przed 
k ilk u  dniam i utrzymała od swego 
męża z więzienia w Buenos A jres  
lis t treści następującej: S tara j się
0 podjęcie mego wielkiego majątku, 
składającego się z gotówki i n ieru­
chomości, gdyż o ile nie zostanę ska 
zany na śmierć, popełnię samobój­
stwo*'.

Chana K r ik ie r  udała się do odno 
śnych wiad które wszczęły w te j 
sprawie energiczne dochodzenie.

W  świetle dochodzenia sprawa 
przedstawia się ja k  następuje:

Przed w_. buchem w ojny świato 
Wej zamieszka! w Łodzi p rzy u licy 
Brzezińskiej pracownik fry z je rs k i 
Dawid K r ik ie r, k tó ry  poślubił Cha 
nę M ilg rom  W  chw ili wybuchu 
w o jny światowej m ie li oni trzech­
letnią córecznę. Na początku w o jny 
D aw id K r ik ie r  w yruszył w  św iat 
bez jak ichk Iw iek dokumentów, zo­
stawiwszy zonę i  dziecko.

W  ciągu k ilk u  la t K rik ie ro w a  
nie otrzym ała od swego męża żad­
nych wiadomości, wobec czego u- 
ważala, iż został on schwytany na 
granicy i  prawdopodobnie jako 
szpieg stracony.

Córka, 18-ietnia panna, została 
powszechnej otrzymała posadę w 
jednej z w ędiin iaró, skąd przeszła 
na posadę do hurtow n i m anufaktu­
ry , mieszczącej się p rzy  u licy  No- 
wom iejskie j.

K r ik ie r  uymczasem w  niewiado 
my sposób nielegalnie dostał się do 
Buenos A jre s  i  znalazł się w  towa 
rzystw ie alfonsów i  handlarzy ży­
w ym  towarem .Dowiedziawszy się, 
iż jest to bardzo in tra tn y  interes po 
stanowił zaooznać się z dziedziną 
„fachu  kobiecego**.

W  bardzo k ró tk im  czasie stał się 
jednym  z większych im porterów  ży 
wego tow aru do Buenos A jres, 
przyczem o zonie swej i  dziecku zu 
pełnie zapomniał.

Po k łó tn i K r ik ie ra  z jego agenta 
m i, ei ostatni postanow ili przerwać 
wszelkie stosunki z K rik ie re m  i  
pomścić szkody, poczynione im  
przez K rik ie ra .

Gdy dw aj pokłóceni z K rik ie re m  
agenci p rzyb y li do Łodzi, dowie­
dzie li się o miejscu zamieszkania 
żony K r ik ie ra  i  jego córki, dokąd 
też się uda ii.

Córka, i f  le tn ia  panna, została 
przedstawiona „narzeczonemu z A - 
m eryki, k tó ry , ja k  wyjaśnił** d rug i 
opryszek „swat** jest bardzo boga­
tym  przemysłowcem w New Jo rku
1 p rzyby ł do Łodzi, celem ożenku.

Rzekomy narzeczony zapraszał 
pannę K r ik ie r  do różnych miejsc 
rozryw kow ych rzucając pieniędzmi 
bardzo szczodrze.

Po k ilk u  tygodniach hulaszcze­
go życia i  obsypaniu K rik ie ró w n y  
różnemi podarunkam i; „narzeczo- 
n y “  oświadczył się je j.

K rik ie ro w e j powiedział, iż  po 
ślubie wyjedzie z żoną dą A m e ry k i

Zarówno matka ja k  i  córka nie 
nam yślały de  ani ch w ili i  nieba­
wem odbył się ślub między K r ik ie  
równą, a rzekomym Jakóbem 
Binmbachem. M łodzi natychm iast 
w yw ędrow aii do Południowej Ame 
ry k i. „M ąż“  w yw ióz ł naiwną dziew 
czyny da Buenos A jres, gdzie na­

tychm ias t znalazła się w jednym z 
domów rozpusty.

Teraz dopiero drogą poutną po­
wiadomiono Dawida K rik ie ra , iż  
agenci p rzyw ieź li z Łodzi jego cór­
kę i  sprzedali do domu rozpusty.

K r ik ie r  natychmiast udał się do 
wiadomego mu domu. Wszedłszy 
tam zastał owego agenta, k tó ry  przy 
wiózł jego córkę. N ie namyślając 
się ani chw ili, D aw id  K r ik ie r  wydo 
b y ł z kieszeni nóż sprężynowy i  
zadał n im  straszny cios agentowi. 
K ryk ie rów na, nie wiedząc co zaszło, 
stanęła w  obronie alfonsa, chcąc go 
ratować, lecz wówczas Daw id K r i ­
kier, tracąc zupełnie przytomność, 
rzucił się z nożem na córkę i  jednem 
pchnięciem położył ją  trupem  na 
miejscu.

W  międzyczasie przybyła  po li­
cja, która mordercę własnej córki a 
resztowała, przyczem dopiero 
cala tragedja wyszła na jaw.

Daw id K r ik ie r  z więzienia napi

sał wspomniany na wstępie lis t do 
żony.

Tragedja ta wywołała w  Łodzi 
zrozumiałą sensację i jest tematem 
rozmów całej okolicy bałuckiej.

813 zabitych i 84 tys. rannych.
Lista strai m  froncie pracy.

Przesz‘o 24 !ys. wypadkotv rocznie w samem górnictwie.
N ie ty lko  w  czasie w o jny, kiedy 

zdradziecka kulka w ofiarach nie 
przebiera, ale i w  codziennym znoju 
pracy pokojowej śmierć nieraz za­
gląda w oczy tysiącom szeregowych 
a rm ji pracy, los ig ra  ich życiem 
i zdrowiem. W walce o kawałek cnie 
ba dla siebie, a o dobrobyt kra ju , 
setkami i  tysiącam i padają o fia ry  
zbuntowanych przeciwko zaborczym 
zapędom człowieka sił p rzyrody i 
rozkiełznanych mocy maszyn, które 
nieraz w ypow iadają mu posłuszeń­
stwo.

C y fry  i  sprawozdania mówią o 
w ie lk ich  ofiarach, o strasznych w y- 
padkach, krew w  żyłach mrożących 
tragedjach, które dzień w  dzień, dla 
szerokiego ogółu nieraz niepostrze­
żenie, rozgryw ają  się na froncie 
pracy.

W edług ostatnich s ta tystyk w  cią 
gu roku było w  Polsce p rzy  pracy 
64.850 wypadków, w  których zginę 
ło 853 osób, 6.864 osób straciło zdol­
ność do pracy na więcej n iż  miesiąc 
i  pięćdziesiąt k ilk a  tysięcy osób zo­
stało lżej okaleczonych!

N a jsurow ie j z człowiekiem so­
bie poczyna ziemia - matka w  obro 
nie swych skarbów —  węgla i 
rudy.
Gom ictivo pochłania najw ięcej o fia r

W  ciągu roku było przeszło 24 
tysiące wypadków, z czego 287 
śmiertelnych. Obrywanie się warstw  
lub b ry ł węgla, gazy, w ypadki z 
kursującemi w wązkicb podziem­
nych korytarzach wagonetkami — 
oto niebezpieczeństwa czyhające na 
górnika.

H utn ic tw o i  metalurg ja  dała 13 
i  pół tys. o fia r, przemysł maszyno 
w y  i  elektrotechniczny przeszło 5 
tysięcy, w łókienniczy blisko 5 tysię 
cy, drzewny 2.800, a budowlany 
2.600 wypadków.

Najw ięcej jednak po górnictw ie, 
g in ie  ludzi przy pracy na ro li, bo 
w iem 124. Tu przyczyną są wprowa 

'dzane coraz liczn ie j maszyny ro ln i 
cze, z którem i robotnicy naogół nie 
bardco dobrze um ieją się obcho­
dzić. Przytem  w ypadki z maszyna 
m i ro lniczem i dają duży odsetek— 
śmiertelnych obrażeń.

Również w  przemyśle budowla­
nym  znaczna liczba wypadków — 
zarwania się rusztowań lub  upadek 
z n ich — dał w yn ik  śm iertelny, bo 
aż 88 robotników zginęło.

Ciężka jest dola człowieka pracy 
Pomimo zmęczenia musi całą uwagę 
wytężać. Najm niejsza nieostroż­
ność grozi śmiercią.

Nt. 4

T A J  EM  N I CZY T R U P  
z 3 kulam i w głowie.

W A R S Z A W A , 3. 1. (w ł.) W
lasach należących do hr. Branickie 
go pod Warszawą,^ w pobliżu m ie j 
scowości Kaczy Dół, znaleziono tru 
pa nieznanego mężczyzny w wieku 
około 25 lat.

Przy oględzinach zwłok stw ier­
dzono, że nieznajomy został za­
strzelony z ty łu ; w głowie tk w iły  
trzy  kule i jedna w plecach.

Kieszenie nieznajomego zostały 
doszczętnie wypróżnione, jedynie w 
■wewnętrznej kieszeni jesionki zna­
leziono — uiewystrzeloną kulę re­
wolwerową.

Zw łok i zabezpieczono do przyby 
cia 'władz sądowych.

P O G R A N IC Z U  S Q W IE C K T E M .
T A J E M N IC Z E  Z A JŚ C IE  N A
W IL N O , 3. 1. (P A T ) Z pogra­

nicza sowieckiego donoszą o ta jera 
niczem zajściu, jak ie  miało miejsce 
w  nocy z 31 na 1 stycznia, w m ie j 
scowości granicznej Kam ieniew, po 
łożonej niedaleko Radoszkowic.

O północy mianowicie do K am ie 
niewa p rzyby ł oddział rzekomego 
GPU., k tó ry  aresztowrał miejsco­
wego starostę, komisarza granicz­
nego i k ilk u  komunistów. Areszto­
wanych przewieziono samochodem 
do Borysowa. Następnego dnia sta 
rostę i komisarza granicznego zna­
leziono zastrzelonych na szosie, 
zaś trzech kom unistów powieszo­
nych na drzewie pobliskiego lasu.

Okazało się, iż morderstwo po­
pełn iła  grupa partyzantów  b ia ło­
ruskich, która za pomocą fałszywe­
go rozkazu dokonała tego aresztom 
wania.

S A M O LO T W  C H M U R Z E  
SZA R AŃ C ZY .

P A R Y Ż, 3. 1. ty ł. )  Francuski 
samolot pocztowy, kursu jący pomię 
dzy Casablancą a M arokkiem  mu­
sia ł lądować z powodu w ie lk ie j 
chm ury szarańczej, k tó rą  napotkał 
w  drodze. Samolot po oczyszczeniu 
z szarańczy ruszył w  dalszą drogę.

Wybuch kotła parowego i  łaźni rytualnej
Straszliwe sceny w  obłokach gorącei pary.

na
LW Ó W , 3. 1. M ałe miasteczko 
Pokuciu, Horodenka, odległa 

od K o łom y i o 60 kilom etrów , stało 
się w  dniu Nowego Roku w idow nią  
wstrząsającej ka tas tro fy , w  k tó re j 
4 osoby poniosły śmierć, 10 zaś od­
niosło ciężkie rany i poparzenia.

O godzinie 5 popołudniu miesz­
kańcy miasteczka zaalarmowani zo 
s ta li głośnym wybuchem w  łaźni 
ry tu a ln e j dła kobiet.

Pośpieszono natychm iast na ra 
tunek.

Blok przeciwników rewizji traktatów pokojowych
powstaje powoli, ale nieuchronnie.

P A R Y Ż , 3. 1. Sprawozdawca za 
graniczny dziennika „Journal**, oma 
w ia jąc w izytę  Yenizelosa w W a r­
szawie, oraz spotkanie m in is trów  
M iron  escu i  Benesza, komentuje te 
wydarzenia jako pierwsze k ro k i na 
drodze do utworzenia b loku przeciw 
n ików  re w iz ji trakta tów  pokojo­
wych.

B lok  an tyrew iz jon istyczńy pow 
staje powoli, ale niezmiennie i  sta­
now i poważną przestrogę dla tych, 
k tó rzy niebacznie chcą wywołać 
nową awanturę. Niemcy, w  dniu, w  
k tó rym  poruszą w  Genewie sprawę 
re w iz ji granic, przekonają się nie­

zbicie, że ich stanowisko przyczyni 
ło się do wytworzenia jednolitego 
fro n tu  państw zwycięskich, które za 
pominą ją  o dzielących je  różnicach.

„Figaro** zajm uje się również za 
gadnieniem stosunków polsko - nie 
m ieckich i  podkreśla wzmożenie się 
propagandy za zwrotem Pomorza 
Niemcom pod pozorem utrzym ania 
pokoju światowego. Teza ta jest z 
g runtu  fałszywą; samodzielność 
Polski jest najlepszą gwarancją po 
ko ju  europejskiego, zaś N iemcy są 
ponownie opanowane chęcią w ywo 
łan ia  w ojny.

Wstrząsająca zbrodnia siąkanego.
Zamordował siekierą swego wybawcę.

BYDGOSZCZ, 3.1. Umysłowo 
chory cuk ie rn ik  z Adamowa, W łady 
sław W a ligó rsk i w  przystępie sza­
łu  porwał siekierę, i  każdemu z na 
potkanych włościan g roz ił zamordo­
waniem. Sąsiedzi postanow ili obez­
w ładnić go.

17-letni N ikodem Dudziak, zgodził 
się za opłatą 5 złotych uspokoić w ar 
jata. W a ligó rsk i u jrzawszy uzbrojo 
nego w  k i j  Dudziaka wbiegł na lód 
na jeziorze.
Cienka ta fla  lodu załamała się pod 
W aligórskim  i  szaleniec począł to ­
nąć. Dudziak pośpieszył tonącemu z 
pomocą i  wysadził nieszczęśliwego

na większą krę, poezem sam usiło­
wał wydostać się na krę.

W  tejże c h w ili W a ligó rsk i chwy 
c ił siekierę, leżącą na lodzie i  k ilko  
mą ciosami rozpłata ł czaszkę 
swemu wyoawey, k tó ry  utonął.

Po dokonaniu mordu W a ligó r­
ski z siekierą u k ry ł się w  swrym  do­
mu.

Zawiadomiona o w ypadku p o li­
cja udała się natychm iast do domu 
obłąkańca. P rzy  rozbra jan iu  go, W a 
łigp rsk i poran i! ciężko jednego z po 
siennikowych.

Szaleńca obezwładniono i  umie­
szczono w  szpitalu.

Jak się okazało wybuch spowo­
dowało pęknięcie kotła  do ogrzewa 
n la  wody, k tóra  wylawszy się z 
r u r  chlustnęła na palenisko. B udy­
nek łaźni ry tu a ln e j w ype łn iły  w  jod 
ne j cli w i l i  obłoki gorącej, przegrza 
nej pary.

Z  różnych stron rozległy się rów  
nocześnie okrzyk i bólu i  wzywania 
pomocy.

W  łaźni znajdowało się w  ch w ili 
ka tas tro fy  17 kobiet.

W śród nieh, oraz wśród miesz­
kańców okolicznych domów' powsta 
ła  taka panika, że dopiero po p rzy­
byciu p o lic ji udało się opanować 
sytuację i dotrzeć do zrujnowane­
go budynku.

Skutek eksplozji b y ł tragiczny. 
Na miejscu rozszarpana została od­
łam kam i ko tła  Róża Glacer, k tó re j 
część ru ry  ko tła  przeszyła na w y lo t 
piersi. Całe je j ciało przedstawiało 
zdruzgotaną miazgę, trudną  do roz 
poznania.

Skutkiem  eksplozji wszystkie o- 
becne w  łaźni osoby zostały w' okrop 
n y  sposób poparzone, a na miejscu 
zabity został palacz N iko fo ruk . Po­
parzone kobiety w yb ieg ły  nagie 
wraz z dziećmi na ulicę miasteczka.

Do wieczora liezba zm arłych o- 
f ia r  powiększyła się, gdyż w szpita 
Iu z pośród przyw iezionych tam 
0-ciu osób ciężko rannych, cztery 
wskutek silnego poparzenia, w k ró t 
ee zm arły. W  ciągu nocy zm arły  
w  szpitalu jeszcze dwie kobiety, 
tak, iż po u p ływ ie  24-eh godzin od 
ehw'ili ka tas tro fy  liczba zabitych 
wynosi 8 osób.

W  szpita lu pozostaje jeszcze k il 
kanaście osób ciężko rannych i  po­
parzonych.

LW Ó W , 3. 1. (w ł.) Na miejsce 
wypadku p rzyby ła  specjalna korni 
sja, k tó ra  bada p rzyczyny w ybu­
chu. Dziś popołudniu liczba zmar­
łych  wskutek odniesionych ran 
wzrosła do 11 osóK
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Część profesorów  wyższych' 
uczelni zabrała Publicznie glos 
w spraw ie brzeskiej. D om aga się 
ścisłego zbadania zarzutów, pod­
niesionych w interpelacji sejmo­
wej i w prasie  przeciw  organom  
nadzoru więziennego i pociągnię 
cia ew entualnie w innych do od­
powiedzialności. W ystępuje rze­
komo w obronie podstawowych 
zasad praw orządności, m oralno­
ści publicznej i poszanow ania 
ludzkiej godności.

In s ty n k t hum anitaryzm u, tkw ią 
cy w każdym  z nas, jest z pewno­
ścią przejawrem dodatnim  i tw ór­
czym, jest nieodłączną cechą no­
woczesnej ku ltu ry . Nie chcemy 
w ątpić an i na chwilę, żo olbrzy­
m ia większość profesorów i w y­
chowawców młodzieży, k tórzy 
kładli swe podpisy pod zbiorowe 
deklaracje, kierow ała się tylko i 
wyłącznie tym  instynktem , że po 
budki ich w ystąpień były  etycz­
ne i szacowne. Niem niej przeto 
zastrzec sobie m usim y praw o o- 
ceny tych dem onstracyjnych li­
stów i apelów. I  m am y praw o żą­
dać od tych, którzy chcą być eli­
tą polskiej nauki i ku ltu ry , by w 
swych w ystąpieniach publicz­
nych nie kierowali się jedynie im 
pulsem, lecz umieli przewidzieć i 
zważyć skutki, choćby niezam ie­
rzone, swoich publicznych w ystą­
pień.

A doraźny skutek  jest już wi 
doezny i niecofniony. L isty  profe 
sorskie obiegły całą bez w yją tku  
prasę opozycyjną- Znalazły się 
tam w tow arzystw ie mało dla sie 
bie zaszczytnem. Sąsiadować m u­
siały  np. z g łupią  i z palca w ys­
saną plotką o rzekomem nieprzy 
jęciu przez nuncjusza Papieskie­
go Mr. M arm aggiego, polskiego 
odznaczenia, —  dalej z tym  ca­
łym splotem  insynuacyj, osz­
czerstw i kłam stw , które w zwią­
zku ze sp raw ą brzeską dzień w 
dzień usiłu ją  bezkrytycznego czy 
te ln ika wprowadzić w trans egzal 
tacji i przesłonić mu jaskraw o­
ścią nieskontrolow anych szcze­
gółów pogląd na całokształt sp ra  
wy.

L isty  profesorskie są bezce­
rem onialnie w yzyskiw ane zagra 
nicą przez propagandę przeciw- 
polską i komentowane w sposób 
z pewnością niezm ierzony przez 
autorów . S ta ły  się nie głosem o- 
byw atelskiego sum ienia, lecz in ­
strum entem  politycznej in tryg i. 
L isty  profesorskie dodały z pew­
nością trochę Powagi protestom  
stow arzyszenia slug  im. św. Zyty 
czy też organizacji pracow itych 
pszczółek i pospołu z niemi stwo­
rzyć m iały fikcję „sam orzutnej” , 
„m asow ej” fali protestacyjnej. 
Poszły na usługę politycznej de­
presji, k tó ra , rzucając nowe kło­
dy pod nogi rządowi, m a krzy­
kiem histerycznym  przykryć bez 
siłę i świeżą wyborczą przegraną 
opozycyjnych ugrupow ań.

Szanowni autorow ie, zbyt mo 
że oderwani przez swój zawód,— 
przez swe prace naukow e od zgieł 
ku codziennego życia, i niezna- 
jąey podkopów p a rty jn e j in tryg i, 
chcąc nie chcąc —  stali się agen­
tam i panów  Niedziałkowskich,

'•śm

DąbskieH esy Rybarskich, agen­
tami antypolskiej Propagandy, 
zły dając tem przykład wycho­
wywanej przez siebie młodzieży 
i  demonstrując dowodnie, że  t« ą  
ma tylko prawo zabierać głos w 
sprawie publicznej, kto omie 
przewidzieć skutki swego wystą­
pienia.

W ystąpienie profesorów w y ł 
szych uczelni w sprawie brze­
skiej nie wynikało, oczywiście, 
s ich zawodowych obowiązków 
ani ?; ich stanowiska służbowego. 
Było więc czemś wyjątkowem i 
musiało, na chwilę przynajmniej 
zwrócić na siebie uwagę ogółu. 
Publiczny, zbiorowy, patetyczny 
apel do posłów i władz był jakby 
jakimś „dzwonem” na rzekomą 
„trwogę”. Samo jego odezwanie 
się w prasie musiało —  znów za­
pewne wbrew intencjom autorów 
—  w pewnym przynajmniej stop 
ni u zawichrzyć i zaniepokoić o- 
pinję i mogło u mniej świado­
mych jednostek wywołać kryzy* 
zaufania do czynników rządo­
wych.

Nie jest- bowiem rzeczą co­
dziennego obyczaju, by obywatel 
państwa „przypominał” publicz­
nie władzom ich obowiązki, zwła 
szcza w sprawie, która go bezpo-

Irwclnio nie tyczy. Człowiek, pray 
wy kły do ścisłej wiedzy i nauko­
wego badania, nie opiera swych 
twierdzeń na niesprawdzonych 
taktach i domysłach i nigdy dla 
niego przesłanką dla wniosku nie 
będzie gazeciarska plotka i płód 
chorej wyobraźni, puszczony w 
rnoh pocztą pantoflową. Prawnik 
(a nie brak ich na katedrach na­
szych uczelni i wśród podpisują­
cych listy zbiorowe) ni« będzie 
nigdy wyrokował w sprawia, 
która jest doPiero przedmiotem 
badania, nie zlekceważy w swem 
sumieniu zasady: „Audiatur et 
altera pars'*, —  „trzeba wysłu­
chać zdania obu stron”. I nie bę­
dzie on w świadomości ogółu 
utrwalał fałszywej i szkodliwej 
zasady, że dopuszczalną jest in­
gerencja ezynników postron­
nych, choćby sejmowych, w spra 
wach, którym powołane ku temu 
władze —  sądowe, administracyj 
ne, wojskowe —  nadały już tok 
właściwy i w których wypowie­
dzą jeszcze swoje słowo.

Te pewniki obowiązywać win 
ny również i uniwersyteckie gro­
na profesorskie. Ostatnie ich w y­
stąpienia stoją z temi pewnikami 
w sprzeczności- Nie przyczyni to 
s pewnością powagi i nie umocni

ich stanow iska w spoleczeństw-hk. 
W ychowawczy wpływ na ma*y 
naszych wyższyeh uczelni stan*! 
w świetle ostatnich wydarz** 
pod znakiem zapytania. Społe­
czeństwo bowiem w swej mazu* 
ma o spraw ie brzeskiej zdam® 
wyrobione. Pam ięta przedewszy- 
stkiern o antededensaeh spraw y, 
o powodach aresztowań i repre  
syj. Pam ięta jeszcze atm osferę 
krakowskich kongresów i an ty ­
państwowych m aehinacyj oposy 
cyjnych. A do rządu i władz m* 
niezachwiane zaufanie, że spełnią 
swój obowiązek, potrafią  w imię 
interesów państw a po wszech- 
s tron nem zbadaniu spraw y — wy 
m ierzyć sprawiedliwość, nakazać 
posłnch dla praw a i nie ulegną 
terrorow i dem agogji, —  choćby 
listkiem  figowym dla je j rachu­
by stał się —  świadomie czy ni®, 
świadomie —  au to ry te t p ro fe­
sorski.

W yrazić jednak wolno żal, że 
tak  m ałą troskę o ten swój auto­
ry te t wykazali ci właśnie, którzy 
z n a tu ry  rzeczy powinni, nieza­
leżnie od Podmuchu chwilowych 
nastrojów , stać niezłomnie n* 
straży  powagi i godności naszych 
wyższych uczeln i

Ra.

et robotnicza w Polsce,
Praca młodzieży jest w Polsce 

ważnym czynnikiem produkcji 
Dość wspomnieć o rolnictwie, cha­
łupnictwie i rzemiośle, które byt 
swój opiera w dużej mierze na p ra ­
cy młodocianych. Okazuje się jed­
nak, że również w przemyśle zatrad 
nianie młodocianych posuwa się sta 
le naprzód. Według obliczeń inspek­
cji pracy wynosiła liczba ich w sty­
czniu 1928 r. 57.140 osób, z czego 
38.S4Ó chłopców i 18.295 dziewcząt.

Inspektorka pracy p. Krahelska 
podaje w swej książce o młodocia­
nych. iż np. w r. 1926 przemysł mi­
neralny zatrudniał młodocianych w 
ilości 10 proc-., metalowy — 16 proc„ 
odzieżowy — 22 proc., a krawiecki 
nawet — 34 proc. w stosunku do o- 
gółu robotników. Przeprowadzona 
przez związek drukarzy ankieta, o- 
publikowana w r. 1929 wykazała, i* 
w przemyśle graficznym odsetek 
młodocianych sięga 40 proc. ogólnej 
liczby robotników, zatrudnionych w 
zakładach. Z rożnych źródeł i z róż­
nych okresów pochodzące informa­
cje stwierdzają jednozgodnie, iż na 
wet przemysł, podobnie jak te już 
dawno ma miejsce w rolnictwie, cha 
łupn-ictwie i rzemiośle, coraz chęt­
niej sięga do tego olbrzymiego rezer 
woąru taniej siły roboczej.

W chałupnictwie i rolnictwie 
dzieje się to naskutek rodzinno - do­
mowego charakteru produkcji, nato 
miast w rzemiośle i diobnym prze­
myśle pod pretekstem nauki zawodo 
wej. O wartości tej nauki świadczą 
opinje różnych badaczy tej dziedzi­
ny życia społecznego. Pani Frelko- 
wa pisze w książce „Praca miodzie 
ży w przemyśle drukarskim w Pol­
sce”, iż praca w drukarstwie t zw. 
uczniów „nie jest żadnem szkole­
niem w zawodzie”; „szkolenie to 
jest fikcją, młodzież pracuje bo­
wiem faktycznie w charakterze porno 
cy podręcznej”.

Na skutek niezlożenia egzaminów 
fachowych przez młodocianych stra 
cilo w samej tylko Warszawie 12.000 
majstrów rzemieślniczych prawo 
przyjmowania ciiiouców na nauko.

Zapewne i na prowincji sprawa nie 
przedstawin się lepiej tak, iż silą 
faktu zjawia się na porządku dzien­
nym ta sprawa również i w odnie­
sieniu do mlodzieŻY rzemieślniczej.

W iąże się to zagadnienie ściśle z 
kwestią bezrobocia; na tem tle dąży 
się w Anglji i w Niemczech do 
przedłużenia nauki obowiązkowej 
oo 15-go r. życia, ażeby zmniejszyć 
podaż rąk na rynku pracy. Ustawo­
dawstwo polskie rozwiązało tę spra 
wę w ten sposób, iż wprowadziło oho 
wiązek zapisywania się młodzieży 
do szkół dokształcających. Młodzież 

oo pracy idzie do szkoły, gdzie nauka 
trwa nieraz do 10-ej a nawet do pół 
do jedenastej w nocy. Jak stwierdza

ją opinje zatrudnionych w tych szks 
łach nauczycieli, uczniowie częste za 
sypiają ze zmęczenia, przeważni* 
masowo op iszczają lekcje i bard w 
niewiele korzystają z nauki.

Pewien natomiast postęp daj« 
się zaobserwować w dziedzinie sikwt 
tu, jako zajęcia poza szkolą i fnbry 
ką, gdzie nawet nieraz same fabry­
ki udzielają pomocy, natomiast po 
mocy kulturalnej ta młodzież n-iemj 
znikąd. Teoretyeznem op raco w a
niem tej kwestji zajął się niedawna 
instytut gospodarstwa społecznego, 
stworzył on i, zw. sekcję wywcza­
sów robotniczych, mają jednak rt* 
uwadze głównie robotników star 
szych. J. B.

Prawa cudzoziemców
w nemem prawie górniczem.

Sprawa nabywania własności gór 
niczej przez cudzoziemców (osoby 
fizyczne luO prawne) została w no- 
wem prawie górniezem unormowa­
na w sposób analogiczny do prawa 
nabywania przez nich nieruchomoś­
ci, z tą jednakże zmianą, że pozwole­
nia udziela nie rada ministrów, lec* 
minister przemysłu i handlu w po­
rozumieniu 7 ministrami: spraw w® 
wnętrznyeh. wojskowych i zagrani­
cznych. Nowością jest obowiązek u- 
zyskania takiegoż pozwolenia prze* 
cudzoziemców dla poszukiwań gór­
niczych. Nie jest to jednak bynaj­
mniej utrudnieniem cllu obcego ka­
pitału. gdyż cudzoziemiec, który u- 
zyskal takie pozwolenie na poszuki 

wanie, nie potrzebuje powtórnego po 
zwolenia na uzyskanie nadania wlas 
ności górniczej na podstawie odkry 
cia, dokonanego w toku powyższego 
poszukiwania, a nadanie otrzymuje 
na podstawie prawa górniczego. 
Stan dotychczasowy mógł być pożą­
dany tylko dla kogoś, oraz chodziło­
by nie o otrzymanie nadania, ale o 
prowadzenie bez zezwolenia Doszuki

wań nie tyle górniczych, co upozorw 
wanyeh celami górniczemi.

Sprawa zajmowania gruntów 
przez cudzoziemców dla celów górni 
czych zostaia unormowana w no- 
wem prawie górniezem w ten sjx» 
sób, że o ile władze górnicze stwier 
dzą, iż zajęcie gruntu jest niezbęd­
ne dla potrzeb własności górniczej, 
to stosuje się tryb, przepisany w 
prawie górniezem ,a więc takie s» 
me przepisy, jak przy przymuso 
wem zajęciu gruntu na rzecz włości 
cicla pola górniczego, będącego oby 
watelęm polskim. Jeżeli jednak ca 
dzozieiniec chce nabyć parcelę z wc4 
nej ręki, to stosuje się ogólne prze pi 
sy o nabywaniu własności nierucho­
mej przez cudzoziemców.

ODMROŻEŃ E r j r ,
(z U ogiitk'em ) „r-’.ROs.O1. ' '  l*c*y I 
ranki, pow sta łe  od odm rolen ia .  Spr«#- 

ciają aptpli! I pktady np teerne



Od chwili odzyskania niepod­
ległości i ustabilizowania się jako 
tako naszych warunków wewnętrz- . 
nycii rozpoczęliśmy chorować. na 
wielkość. Pomijając już cały szereg 
różnych kwestyj, gdzie rażąco daje 
się zauważyć nasz gest wielkości, 
chcemy zwrócić uwagę na nasz 
wprost rozrzutny system wznosze­
nia nowych, potężnych gmachów— 
pałaców.

Jakby na  ̂ironję przyjęliśmy 
maksymę: budować coś, albo nic. 
Tem mianem „coś“ określamy po­
tężne pałace, których koszt budowy 
wynosi miljony, a w najlepszym 
razie setki tysięcy złotych. Dziś je­
śli jest mowa o budowie jakiejś 
siedziby banku, instytucji rządowej, 
samorządowej, lub szkoły — to na- 
pewno projektuje się budowę mo­
numentalnego gmachu za grube 
pieniądze.

Czy jednak jest to słuszne!
Wszak nasza sytuacja gospodar­

cza zupełnie nie upoważnia nas do 
tego rodzaju rozrzutności. Żyjemy 
w dobie klęski mieszkaniowej, któ­
ra trapi nasz kraj. Za cenę budowa­
nych pałaców mogłyby powstać setki 
mniejszych i zupełnie wygodnych 
domów.

Zwróćmy choćby uwagę na szko­
ły. Nie trzeba, daleko szukać. Tu 
u nas, w Sosnowcu, mamy potężme 
paiace — szkoły przy ulicy Prezy­
denta Mościckiego, na Wawelu, lub 
Sroduli, podczas gdy szereg innych 
szkół gnieździ się w zupełnie nie na 
dających się do użytku domach— ru 
derach. Znacznie gorzej jeszcze ta 
sytuacja przedstawia się na wsiach 
Obok nędznych lepianek chłopskich 
spotyka się wielkie, piętr. gmacny 
szkolne, lecz przeważnie szkoły na 
wsiach mieszczą się w chłopskich 
chałupach i nauka odbywa się w na 
der opłakanych warunkach. Poza 
tem, na terenie całej niemal Rzeczy 
pospolitej z dobrodziejstwa nauki 
nie może korzystać młodzież szkol­
na, z powodu całkowitego braku, 
lub ciasnoty lokali szkolnych.

Czyż więc w tych warunkach 
można sobie pozwalać na budowę 
monumentalnych gmachowi Czyż 
nie lepiej byłoby za te same pienią­
dze, które się wydaje na budowę 
jednej szkoły—-pałacu pobud. kil­
ka mniej kosztownych gmachowi

Kio powiedział, że na wsiach, 
gdzie 99 procent domów jest drew­
nianych nie mogą być budowane 
również i sz coly drewniane, lecz mu 
szą być one murowane” Wszak nie- 
tak dawno gimnazjum żeńskie w Ra 
doruiu, chcąc posiadać własny bu­
dynek, a nie mając funduszów na bu 
dowę pałac i murowanego, wybudo­
wało drewniany dom, o zupełnie e- 
stetycznym wyglądzie zewnętrznym 
i o pięknych, dużych i widnych sa­
lach.

Zdaniem noszom, budrnek drew

Sta si isezro.teo mm
w Zagięliia.

-- czy pałace?
niany z powodzeniem przetrwa, 
lat 30. Przez ten okres czasu być 
może poprawimy naszą sytuację o 
tyle, że wówczas będziemy mogli 
śmiało budować monumentalne gma 
chy. Dziś jednak powinniśmy z dro 
gi budowy luksusowych gmachów 
nawrócić. Nie mamy zadużo pienię­
dzy. Rząd ten me rozporządza grube 
bi kapitałami, posiadamy nato­

miast bogate lasy, w których budul 
ca znajdziemy wiele. Zamiast więc 
pieniędzy niechaj rząd udziela gmi­
nom i wsiom drzewo na budowę 
szkół. Mając zapewniony budulec, 
niejedna wieś dołoży wszelkich wy­
siłków, by wybudować u siebie szko 
łę i w ten sposób daleko prędzej usu­
nie się brak szkół zwalczy się plagę 
analfabetyzmu.

Do prenumeratorów
„Kuriera Kieleckiego" i Kuriera Radomskiego"

N a mocy um ow y z „Expresem  Zagłębia4* wszyscy abonenci 
„ K u rje ra  K ieleckiego44 i „K u rje ra  Radom skiego44 otrzym yw ać foę 
dą, poczynając od dn ia  dzisiejszego „E xpres Z agłębia44.

Ci prenum eratorzy , k tórzy by na  tak ą  zam ianę zgodzie się 
n ie  chcieli, a  zapłacili już  p renum eratę  za styczeń, o trzym ają  
zw rot pieniędzy.

Jednocześn ie . redakcja  „ K u rje ra  K ieleckiego44 zw raca się 
z uprzejm ą prośbą do-kom itetów  B B  w Stopnicy, B usku i Bo­
dzentynie o uregulow anie należności za w ysyłany  im  „ K u rje r44 
w czasie wyborów.

Tajemnieze zs#irqe!e kolra 
w Strzemiesłi esch.

R zeczy  i z łodzie i zn a laz ła  
policja.

W  listopadzie roku ubiegłego p. 
Janina Chajecka, z Dąbrowy nada­
ła do Stryja kufer wartości około 
4 tys. złotych.

Wśród tajemniczych okoliczno­
ści kufer został Okradziony na sta­
cji w Strzemieszycach.

Zawiadomiona o kradzieży po­
licja wszczęła .śledztwo.

Wczoraj z polecenia urzędu śled­
czego w Sosnowcu, posterunek po­
licji w Strzemieszycach dokonał 
szeregu rewizyj. Zatrzymanych zo- 
sało 6 .osób, od których część skra­
dzionych rzeczy odebrano i zwró­
cono poszkodowanej.

Zatrzymani zostali: Tadeusz Ko­
zieł, Adam Paliński, Małka Kaper- 
bergowa, Cecylja Moleeka i Józefa 
Straszakowa, wszyscy zamieszkali 
w Strzemieszycach.

Kaperhergowa i Kozieł niedaw 
no zwolnieni zostali z więzienia za 
kaucja w związku z kradzieżą u 
Szpigeimana.

U w i p If *1
E3 n Ce-. >a

lf<
la  Jf ^3 -i

r m a c j i  „e i i f h i  j s z y o K i e
W województwie . kieleckiem i 

większych miastach Polski, jak: 
Łodzi. Wilnie, Poznaniu od-dłuż­
szego czasu bezkarnie grasował 
sprytny oszust, Jan  Tadeusz 
Schwarz, 

rzekomy absolwent medycyny,r 
podający się za stomatologa, leka­
rza -' dentystę, oraz. specjalistę cho­
rób zębów i chirurga jamy ustnej.

Oszust ten w wymienionych 
miastach popełnił różne nadużycia. 
Ostatn.o, jak  to już donosiliśmy, 
oszust ten

otworzył w Kielcach 
przy ul. Kapitulnej 11. zakład den 
tys tyczny, gdzie przyjmował i le­
czył, chorych.
~ Schwarz w międzyczasie zamówił 

u krawca Saehnowieza w Kielcach
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3 garnitury, w firmie galanteryjnej 
„Rodal44 przy ul. Sienkiewicza 
wziął na kredyt znaczną ilość towa­
rów. za co miał zapłacić w najbliż­
szych dniach. Tymczasem Schwarz 

znikł fesji śladu.
Poszkodowani zlożyli odpewi ed- 

nie zameldowania policji, która 
wszczęła dochodzenie.

Oszust przyjechał
do Zagłębia 

i z nudów czytał książki i miejsco­
we pi sma. W  j cc nem z nich wy czy 
tał, że powiatowa kasa chorych w 
Sosnowcu, rozpisała konkurs 
na stanowisku lekarza - dentysty.

Nie namyślając się. więc złożył 
podanie i na podstawie sfałszowa­
nych- dokumentów i świadectw 

przyjęty

m ae&moSnym uriâ e, dskónyriał nasadom na fcrefre Zagłębia.
Ujęcie niebezpiecznego .banoyty w Olkuszu.

Oacgdaj w' Sławkowie starszy 
posterunkowy Cichocki ujął niohez 
piecznc-go bandytę i złodzieja P r an 
eiszka Niemczyka.

. Niemczyk za zamordowanie straż 
nika granicznego- skazany został 
na  3 łatą więzienia w Białymstoku. 
Po odsiedzeniu półtora roku Niem­
czyk, szwankujący na zdrowiu, 
zwolniony został z więzienia^ na ur 
lop zdrowotny z tem, że 25 listo­
pada 1930 r. dobrowolnie zgłosi się 
dla odbycia pozostałej kary. Po o-

pusżezeniu murów więziennych 
Niemczyk dokonał szeregu fcradzie 
ży i rabunków,-a. między i mierni po 
dejrżany jest o dokonanie rabunku 
w aptece Góreckiego w Gołohogu, 
gdzie postrzelony został w Czasie 
napadu przez policję jego brat.

Przy aresztowanym znaleziono 
rewolwer i kilkanaście naboi.

Niemczyk przekazany zostanie 
dzisiaj władzom sądowym. W związ 
ku z aresztowaniem Niemczyka, 
zatrzymanych zostało kilka osób.

Ogólny stan bezrobocia na tere­
nie Zagłębia wynosi obecnie 18 820 
osób, w czem Glo pracowników u- 
mystowyeh.

W ,>-rówQaniu z ubiegłym tygod 
niem bezrobocie wzrosło o 620 osób, 
a. to wskutek likwidacji robót sezo­
nowych.

Przy robotach publicznych za­
trudnionych jest 1036 osób, z licz­
by tej 656 zatrudnionych jest w. 
pow. będzińskim i 3S0 w po w. ol­
kuskim. Częściowo zatrudnionych 
na terenie Zagłębia jest 9.598 osób, 
z Czego na 3 dni w tygodniu 29S0, 
na 4 dni 5C82 i 5 dni 936 osób.

W ub. tygodniu zwolniono z _za­
kładów pracy 507 osób, przyjęto 
26 osób, zagranicę wyjechało 3 oso­
by.

ty  okresie od 15 do 21 grudnia 
1930 r. wypłacono bezrobotnym 
462? zasiłków.

Włamanie do urrądu  n o sz ło w e p  w Si-a'c i Ojcowi*}.
W nocy z 1 na 2 hm., niewykry-

ci narazie sprawcy, za pomocą o- 
derwania 2-ch kłódek dostali się do 
lokalu urzędu pocztowego w Skale.

W kasie ogniotrwałej wyboro­
wali dziurę, lecz rozprucia kasy 
nie dokonali.

Jedynie z kasetki podręcznej 
zabrali gotówką zl. 20.75. oraz z ku­

na 75 fr. szw. Sprawcy na miej­
scu pozostawili złamany świder.

Do Skały wyjechał natychmiast 
komisarz p. p. z Olkusza p. Haja.

Tejże nocy nad ranem, prawdo­
podobnie ci sami włamywacze usi­
łowali dokonać włamań a do urzę­
du poczt o w7 ego w Ojcowie. Spłosze­
ni złodzieje, ulotnili się nie zabraw­
szy nic z urzędu pocztowego.fra  pocztowego list wartościowy

Dzika zem sta matki zą ożenek Sfma*
Pomimo to ślub się odbył w dniu 

27 grudnia, a w trzy dni później 
zgorzała chałupą Mołędowej, a przy

Gdy się Mar ja Lazurowi cz z 
Garhierzy (gra. Sławków) dowie­
działa, że syn jej ma się żenić z cór 
ką wdowy Agnieszki Molęda w 
Krzykawce (gm. Bolesław), wpa­
dła w wielką złość i ścisnąwszy 
pięść niewieścią krzyknęła w stro­
nę Krzy kawki:

„Niedoczekanie wasze!“

tem chlew, wszystkie rzeczy do­
mowe, garderoba i trochę drobiu, 
gdyż ogień powstał niespodziewa­
nie w nocy.

Lazurów iczową zaaresztowano.

u  Z a g ł ę b i a
na wakujące stanowisko. Mocą za­
wartej umowy Schwarz od 1 grud­
nia 1930 r. objął stanowisko lekarza- 
dentysty

w ffilji kasy chorych 
w Dąbrowie, z wynagrodzeniem o- 
koło 630 zł. miesięcznie.

Wszystko składało się jaknaj po­
myślniej. Schwarz zadowolony z o- 
brotu rzeczy, postanowił hucznie i 
■wesoło spędzić koniec roku. Popro­
sił o 3 dniowy urlop i wybrał się 

na Sylwestra do Krakowa.
Los jednak, pokrzyżował mu 

plany. W dzień Nowego Roku 
w ,;Expresie Zagłębia44 

ukazała się notatka o występach 
Schwarza w Kielcach. Zaintrygo­
wano

treścią notatki 
władze kasy chorych w Sosnowcu, 
porozumiały się w tej sprawie 7 
wydziałem śledczym który wszczął 
energiczne dochodzenie.

W  ezoraj późnym wieczorem 
Schwarz przybył z Krakowa 

i położył się spać.
Powiadomiona o przyjeździ© 

Schwarza policja, z polecenia wy-' 
działu śledczego w Sosnowcu, o 
godz. 2 w nocy wkroczyła 

do jego mieszkania 
i aresztowała oszusta. Schwarz od 
czasu objęcia stanowiska lekarza w 
kasie chorych • zamieszkiwał w Dą­
browie, przy ul. Dąbrowskiego 13. 
Przewieziony do urzędu śledczego 
w Sosnowcu, przyznał się

do popełnionych oszustw, 
zaznaczając, że dokumenty i świa­
dectwa własnoręcznie fałszował. 
Zapytany o zawód oświadczył, że lc 
karzem ani dentystą

nigdy nie był, 
pracę swą wykonywał zręcznie i 
umiejętnie, ku zadowoleniu pacjen­
tów-. Wykształcenia w zakresie me­
dycyny żadnego nie posiada., skoń­
czył zaledwie gimnazjum we Lwo­
wie. skąd jest rodem.

Przy osobistej rewizji znalezio­
no cały szereg
najróżn orodn iejszveh medykamen­

tów
niewiadomego pochodzenia, orńz 
przyrządów dentystycznych i lekar 
skich. Pozatem znaleziono przy o- 
szuśeie

najnowszego systemu rewolwer, 
dwa magazyny i kilkanaście naboi, 
moc garderoby i bielizny.

Dziś Schwarz przesłany zosta­
nie do urzędu śledezcao w Kiel­
cach.
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Mr- TifSa
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KRONIKA.
k a l e n d a r z y k .

Dziś: Tytu-sa 
Jutro: Telesfora P. M.

4  ! W schód słońca: 7.45
N iedzielni Zachód słońca: 15.5J

Katastrofa samochodowa na u!. Zeromskisflo
w Radom ie,

Karambol samochodu z sankami.

R A D I O
W A R S Z A W A .

Niedziela, 4 stycznia.
10.15. N abeż. z K ated ry  pozn. 11.58. 

Sv£*‘uai czasu z W arsz. 12.15. Poranek  
sym f. z F ilh . W arsz. la-20. „Orno - 
poi or: ja 1'. 14 00. O dczyt roln. 14.20. M u  
zyka ze Lwowa. 14.30. Odczyt rom . 14.yQ 
M uzyka. 15.00. Odczyt roin. 15.20. _ M u­
zyka. 15.40. P rogram  dla m łodz. i  dzie­
ci starszych. 16.00., Skrzynka pocztowa. 
16.20. M uzyka z p łyt gratnof. 16.40. Czy 
Car A leksanded I b y l katolik iem . 16.55 
M uzyka z płvt- gram of. 17.15. W iad. 
przyiem . i  pożyt. 17.40. K oncert Reprez. 
ork. P. P . 19 00. R ozm ai'ości. 19.2o. F e l­
ieton  p. t. M aszyna rusza! 19-40. Muzy 
ka z p ły t  gram of. 20.00. S łuchow isko  
p. t. Ładna h istoria . 20.50. K oncert po­
pili. W yk . ork. P. R. \V przerw ie pro­
gram  na clz. nast. oraz repert. teatrów  
m iejsk . W  arsz. 21.10. K w aurans liter. 
P rzygoda Tse-i-Ia. 21.25. 11. c. koncer 
tu. 22.00. F elieton  p. t. Obrazki u liczne z 
Tokjo. 22.1-5. K oncert z K rakowa. 22.50. 
Kom.: m eteor, polie., sp o r t 23.00. T i. z 
teatru M orskie Oko. p. t. „Moto ^zalen  
stw o“.

K A T O W I C E .
N iedziela, 4 3tyezm a.

10.15. N a bo z. z K atedry pozn. 11.58. 
S y g n a ł czasu *2 W arsz 12.05. Program  
n a dzień bież. Kom . 12.15. Ir. z w arsz. 
14.00. M uzyka ze L w ow a i  odczyty roi 
nicze z W arsz. 15.40. ir .  z V. arsz. Pro­
gram dla m i o iz . i dzieci starszycn . lu.10 
Skrzynka pocztowa. 16.30. in term ezzo  
muz.' 16.40. Odczyt z W arszaw y. 13.5d. 
K oncert z p ły t gram . 17.1o. M iau. przy  
jem ne i pożvł z W arsz. 17.40. K oncert z 
W arszaw y 10.00. B ery  bojki śląskie. 
19:-5. F e ije to i  z W arsz. 19.40. R ozm ai­
tości. 20.00. S łuchow isko z W arsz. 20.30. 
K oncert popal, i kwadrans lit . z 
sza wy. 22.00. i' -ujeton z W arszawy.. - 2 -.0  
K oncert z K rakowa. 22.50. Kom. m ete­
or. z W a r sz . tom . sport., progi*, ua oz- 
nast. 23.00. Tr z teatru  „M orskie Ono 
w W arszaw ie.

- T E A T R  M IEJSKI w  SOSNOWCU.
D ziś w niedzielę, dnia i  b. zu. dwa  

,,-rzedstaWiema. W ieczorem , o gors. 8-15 
Nowość scen zagranicznych! D oskonała  
Komcdja R. Betsclia w przekładzie^ M. 
W ileck iego  i reżysorji A ntoniego P ie ­
karskiego p. t. „W ładza się  n ie .m y;i . 
Ciekawe przejścia człow ieka, żyjącego, 
którego w ładze za liczy ły  do um rzy­
ków, stanow i a sedno areyw esełej frtbu 
IV, której p ostacie i sy tu acje  sk ładają  
się na w yborną całość. .

F op '^ d n i? ! o godz. 4-cey w ystaw ioną  
zostan ie po raz ostatn i, "nema szam pan  
sk iego hum oru kcm edja R. P raxyego  
M ej chłopczyk". C eny m iejsc popu­
larne. . _

Przedsprzedaż b iletów  u p. L-zecnow 
skiego. W  niedzielą kasa teatru  czynna  
od godz. 11. ,

P oniedziałek, tin. 5 b. m. T eatr m c- 
• e z y i : , ,

W ierek, du, G b. m . D w a  przedst*- 
' w icnia.

OffÓfDłt.

(o) Gdzie trzeba sk ładać sk ładki na  
budowę H oly narodow ej2 M in. spraw  
wew nętrznych w ydało  rozporządzenie,
by inatytńójom , kom itetom  i o- .
które rrie w ykażą s ię  unow ażąien iem  
kom itatu flo ty  narodowej, n ie w ydąw a  
li pp. w ojew odow ie zezw oleń na prze­
prowadź, .m ie zbiórek na rzecz budowy  
floty m orskiej, gdyż niezor.ganizowana  
ta akcja wprowadza chaos i dezorjentu  
je społeczeństw o. Na teren ie w ojew ódz­
tw a  śląskie.**, i Z agłęb ia .D ąbrow skie­
go organizacją, upow ażniona do zbiera  
nia funduszów  na rozbudowę flo ty  na­
rodowej, jest ty lko  lig a  m orska, zrze­
szona z. kom itetem  flo ty  narodowej.

O rganizację te działają  na naszym  
terenie pod kontrolą centralnych  władz 
obu organtzncyj oraz za wiedzą i pod 
kontrolą ślaM:. urzędu wojew . D la  in ­
form acji dodajem y iż na cc’-e rczbudo  
w v f lo ty  v.-ojc* mc i zarząd okręgow y li 
gi’ m orskiej . ?bral już kwotę 40.245 zł., 
która w ca Jo tai pi-zez-mezonu v.< stab: na 
budowę łodz Podwodnej .Odpowiedź 
Tre v iran u so wi.“

r  Onegdaj w godzinach, popołud­
niowych przechodnie ul. Żeromskie 
go byli św iadkam i rzadkiej ka ta­
stro fy  samochodowej, k tó ra  dzięki 
tylko w yjątkow em u zbiegowi oko­
liczności nie zakończona została 
śm iertelnem i ofiaram i.

N a w yjeżdżające z poprzecz­
nej ulicy sanki, powożone przez J a  
na Zawickiego, najechało całą siłą 
auto. Skutek zderzenia okazał się

zdum iewający.
Sanki odrzucone zostały w  bok, 

tuż  pod jezdnie, Zawicki w yrzucony 
na  jezdnię. Sam ochód na chwilę się 
zatrzym ał poczem szofer dał gazu i 
w szybkiem  tem pie odjechał w  nie 
wiadom ym  kierunku.

Przechodnie spostrzegli num er: 
K . Z. 72243. U sanek złam any jes t 
tylko dyszel. W oźnica an i koń nie 
odnieśli żadnego szwanku.

Wybuch dynamitu w ustach sanoteijci?
W  noc Sylw estrow ą znajdujący 

się w  strasznej nędzy bezrobotny 
Ja n  Gawlik ła t 24, z K ról. H uty , po 
stanow ił skończyć z życiem. W  
tym  celu udał się on do lasku-R ado 
szowskiego pod Koehłowicami żabie 
rając, z sobą m aterja ł wybuchowy.

Przyszedłszy do lasu  włożył G. 
nabój do ust i  podpalił lont. S kutk i 
wybuchu były straszne. _ Ładunek, 
rozerw ał głowę, powodując natych­

m iastow ą śm ierć desperata.
D enat pozostaw ił na  m iejscu 

strasznego czynu lis ty  pożegnalne 
do sw ych krewnych, w  których ja ­
ko przyczynę sam obójstw a podał 
sk ra jną  nędzę i b rak  widoków na 
zdobycie lepszych w arunków  życio 
wych.

Zwłoki denata  odstawiono do ko 
stn icy  m iejscowego cm entarza.

(k) Zebranie w  zw. gospodarzy. O—
negd aj odbyło się  w lok alu  gospodar­
czych zw. za w. zebranie, na którem  
m aw iano spraw ę najem nie pracują­
cych  szew ców , n ie  ubezpieczonych na  
W ypadek bezrobocia.

P oniew aż na teren ie K ie lc  bezrobo­
c ie  szew ców  najem nie pracujących  poi 
czyna w zrastać, przeto z eh: -ń postano: 
w ili jed n og łośn ie  p oczyn i- .odpowied­
n ie  kroki u władz.

N astęp ne zebranie odbędzie s ię  w po. 
n ied zia łek  w  tej sam ej spraw ie.

(k) U jęc ie  złodzieja. N a strychu  do 
m u Nr. 20 przy u licy  Starow arszaw skie  
P rzedm ieścia  w  K ielcach  zatrzym ano  
n iejak iego  M rozickiego F elik sa , la t 15, 
zam . w K ielcach  przy ul. K iliń sk iego , 
k tóry  u siłow a ł skraść znajdujące s ię  na  
strychu  kury.

(k) K radzieże. Z n iezam k niętego stry  
chu domu Nr. 9 przy u licy  P rostej w, 
K ielcach  S ieczce Józefie  skradziono i  
kury, w art. 12 zł.

— N ieznan i złodzieje Sa pom ocą  
branego klucza d osta li s ię  do mieszka* 
n ia  d-ra G ierow skiego przy ulicy  
S ien k iew icza  Nr. 16 w  K ielcach , leca  
sp łoszen i przez służącą zb iegu , n ie zcu* 
żyw szy  n ic  zabrać.

W szponach handlarza żywym towarem
Z ofja  K aczm arków na m ieszkan­

ka wsi" Podrzecze w pow. brzeskim  
na jednej z zabaw poznała mlodzień 
ca, Zenona W areckiego, k tóry  przed 
staw ił się je j jak  i rodzicom panny 
jako przedstaw iciel jednej z w ar­
szawskie1:! fabryk  obuwia.

Po  kilku dniach postanowiono, 
że ślub młodych ma się odbyć w dru  
gi dzień św iąt Bożego N arodzenia. 
D nia 22 g rudn ia  r. 1930 oboje w yje­
chali do W arszaw y, celem poczynię 
n ia  zakupów na wesele i od tego 
czasu

do domu nie powrócili.
30 grudnia r. uh. rodzice Kaez- 

m nrków ny otrzym ali list, datow any 
z W arszawy, że do domu nie wróci, 
gdyż
otrzym ała bardzo dobrze płatną po­
sada i w yjeżdża  do Poznania wraz  

z narzeczonym.
Zrozpaczeni rodzice zawiadom ili 

o tern policję i sam i udali się do

W arszaw y n a  poszukiw ania zaginio 
nych.

Okazało się, że fab ry k a  oouwia, 
k tó rą  podał W arecki, wcale nie jest 
znaną w W arszaw ie, natom iast
stw ierdzono w urzędzie śledczym,
że W arecki był karany  już sądow nie 
za stręczęnte. do nierządu oraz że 
stał na  usługach hand larzy  żywym  
tow arem . .

Z W arszaw y rodzice udali się cło 
Poznania. N a jednej ze stacji, gdzie 
pociąg, w skutek defektu parow ozu 
zatrzym ał się dłuższy czas, K aczm ar 
kowie udali się do bu fetu  i tam 
zastali poszukiwanego W areckiego

tow arzystw ie m łodej w ie jsk ie j  
dziew czyny, 

k tó ra  jechała do G dyni celem obję­
cia ..in tra tnej posady“.

W arecki został zatrzym any i od- 
danv w ręce policji.

Ślad K aczinarków ny zaginął.
W arecki odm aw ia w tym  kierun 

ku  wszelkich w yjaśn ień .
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r>z'£:e dwu depesz między Warszawą a Starogardem.
N ajsta rszy  syn pnna M aksym i- 

Ijana S ta rka , zam ieszkałego w W ar 
sźawie w  domu nr, 14 n a  placu 
Grzybowskim, odbywa

służbę w ojskow ą 
na  Pom orzu, w  jednym  z doboro­
wych pułków starogardzkich.^ Z te­
go powodu papa był dum ny i chęt­
nie opowiadał o sukcesach syna.

R aptem , jak  grom  w czasie po­
gody, zjaw ił się w m ieszkaniu p. 
S ta rk ą  obcy m ężczyzna i ośw iad­
czył :

— Jestem  obyw atelem  Obłoża 
pod Gdynią. Syn pański

znajdu je  się u mnie. 
Zam knąłem  go w chlewie i nie wy­
puszczam .

— Co, w chlewie? — zawołał 
przerażony p. S tark . — Dlaczego 
pan go trzym asz w chlewie?

— Bo sknoeił coś w pułku, zde­
zerterow ał i obecnie

ni lis: uciekać 
zagranicę. W łaśnie w tym  celu przy  
jechałem  do pana, aby mu zawieźć 
pieniądze na podróż.

Pan  S ta rk  był tą opowieścią tak  
w strząśn ięty , że bez nam ysłu 

wyłożył na stół

80 dolarów i serdecznie podzięko­
wał przybyszow i za opiekę nad sy­
nom.

Ale po w yjściu  nieznajom ego, 
coś- go tknęło. Postanow ił sp raw ­
dzić ja k  sp raw a stoi. Poszedł więc 
n a  pocztę i w ysłał

do syna depeszę 
z zapytaniem  o zdrowie. Odpowiedz 
nadeszła po upływ ie k ilku  godzin.

„Jestem  zdrów, dziękuję zą p a­
m ięć, życzę szczęśliw ego _ roku.

Teraz panu  S iarkow i otw orzyły 
się oczy. N ie-zw lekając, udał się do 
kom is.arjału i opowiedział o w szy-, 
stkiem . Policja

zarządzi la obserw ację 
w  n iektórych res tau rac jach  oraz na  
dworcu Głównym.

I  oto wczoraj rano  w  poczekalni 
dw orca Głównego u jęto  oszusta, 
którego pan S ta rk  poznał podczas 
konfrontacji. Okazało się, iż je s t to 

sześciokrotnie k a ran y  
za podobne p rzestępstw a S tan isław  
K iciński, zam ieszkały w  Obłożu, 
pow iatu morskiego. Z otrzym anych 
pieniędzy zdążył przehulać 200 zło­
tych.

7, K ie lc ,

(k) Yv i e e w o j.e w o i! a, k ie leck i opusz- 
eza sw e stanow isko. D ow iadujem y się, 
ze d o ty eh o za s o w y w icew ojew oda kielec 
ki d-.*A dam K rocbl opuszcza sw e sta; 
now isko usuw ając się  ca łkow icie z adini 
n istraeji państw owej.

Pan w icew ojew oda m ą objąć stano  
w isko rejenta  w Zam ościu.

iyno-lastr

„ iaw ei"
w Sielca

•stmk k o śc io łt 
Te! 7-65.

DZIŚ! W ie lk i dramat  n a  tle¥ p r z e ż y ć  b i e d n e g o  s ie rc tx
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W  roli  g łó w n e j :
BARBARA KENT, i A MES M URRAY oraz 10-le tn  

— JACK HELLON. —

Z Radomia.
(r) Znaczenie p rzysposob ien ia  w oj­

skow ego. W  u b ieg ły  p iątek  w godan, 
nach  nopołudniow ych w  sa .i osxodrit 
P W . 5 W F. (ni. M alczew sk iego 15; ko­
m endant obwodowy PW . i W F . kot* 
G alica w ygł. odczyt na Temat „Ąnacj! 
n ie  przysposob ien ia  w ojskow ego .

P re leg en t w jęd rn y pełen zrozutniy  
n ia  sposób przedstaw ił n ajistotn iejszy  
w alory  przysposob ien ia  w ojskow ego  
szczególn ie u ludzi m łodych, - -1 - r ,. - t 
eząc się  w ojskow o, zdobyw ają ula sie­
bie hart i w ytrzym ałość fizyczną a-m ą  
p aństw a bogaty, p rzygotow any m a.eni 
jn ł w  postaci w yk w aim k ów ąn cgo  j- g 
nierza. Y /stęp  na odczyt b y l oezp iam y. 
A u d ytorju m  dość liczne.

(r) Z  podokręgn sędziów  pUkarshD S  
Zarząd podokręgu sędziów  p iłk arstoea  
w  R adom iu podaje do w iadom ości, -ą 
z początkiem  nowego roku otw arte zo­
stan ą  k ursa  dla k a n d y d a tó w ' na sęi 
dziów  p iłkarskich .

•Zgłoszenia przyjm uje sekretarjnf 
podokregu sędziów  P.N. w lok alu  Kirą 
„Nowe Czary". Żerom skiego .47 w goj 
dżinach  od 18 do 19 w  term in ie do A  
sty czn ia  w łącznie.

W aru n ki p rzyjęcia  k andydatów  na 
sędziów : 1) ukończenie przynajm ni-1  
4-ro k lasow ej szk eiy  śred iuej, lup i p i  
działów  szkoły  powszechnej:. 2) zycio» 
rys; 3) k and ydat w in ien  byc wprowat 
dzon v przez członka podkolegjnm  ce. 
dziów  P . N. ; 41 W p łacić w pisow e 5 Ą  
(pięć), k tóre jednocześnie będzie za.i* 
czone i  na egzam in.

(r) P o lic ja  radom ska tęp i lich w ą  
Z nany na bruku radom skim  spekiu 
]<mt, faktor, pośrednik i w łaściciel no, 
m u w jednej osobie Szlam a Zajdeuj 
berg  (Żytnia 5) sp arzył r-ię srom ou ro  
na ostatn im  sw oim  występne „ o p cra c j  
n ym “. , ,

O peracja p. S zlam y p o lega ła  na tyns 
że za m ieszkan ie (pokój z kuchnio) po, 
brał od K om ana S tan iew sk iego  610 zł 

E p ilo g  tej sp raw y rozegra s ię  przed 
sądem

(r) W ym uszen ie. N a  przechodzącego  
do dom u S tan isław a  . K ępinsk ieys  
(w ieś M leczków) napadł jak iś  u iezn r: j 
osobnik i pod groźba pobicia wymu, 
s ił  od n iego  15 zł. na wódkę.

/  (r) Co kom u ukradli. B u ch !i H em p 4
(K oszarow a 4i złodzieje' skrad li z komój 
k i 8 gesi. w artości 80 zł. .

— E dw ardow i B urskiem u ze w si „o  
żowa W ola, podczas pobytu  w R adom p  
ja k iś  sragateŁ świsu<al z w ozu kożuch  
w art 50 zł. ,

— F ran ciszek  Gut (K ielecka ?JÓ >. 
P io tr  Ofmnn (we w si Cerkiew) doDr- U 
sic  do kom órki W ład ysław a ,Ma tuka 
przy u l. K ie leck iej, skąd skrad li -3 ko{ 
ce w ęgla. . . .

N ieszczęście chciało, ze powracają, 
eyeb z w yp raw y n akrył . p rzeciiod-v  
cy  posterunkow y. S-orUicjc. porznę . 
łup  i rzucili Eię  do ucieczki, lecz :eł 
schw ytano.

% Sosnowca
(s) K om itet „dni nrzeclwgraźllczwehf 

tt  Sr r.-;r,wcu. W  dniu 6 b. ni. o godz. . 
popołudniu  w sali dom u ludow ego y 
Sosnow cu, ul. Jasn a  nr. 26 organizuj*  
tu rn iej P in g  — P ongu . D o tum nejł 
zg lo sifv  sic  sekcje S iclca , H uraganu  , 
G wiazdy. W stęp  od widzów po 50 et  
O rganizacje i ab poszczególne . osoo t  
pragnace w ziaść udział w turnieju  z* 
ehcą się  zg łosić  u przew odniczącego sc) 
ej i sportow ej kom itetu, dr. Al. M olio  
kiego, m ag istra t M. U. Z.

(s) Choroby zakaźne w  m ieście. . 
uh. tygod n iu  anotow ano . następując*  
przypadłe! zad iorow an  i zg’onow ns 
chorolty zakaźne i inne.. N a p łonicę zi 
chorow ało 5 osób, błonicę 4, odrę 5 
k rztu siec 4, gru źlicę p luć 4 osoby, znia  
ło 3 osobv. Odkażono nozatem  2 miess 
kania , odszwono w zakl. dezynfekcyj­
nym 17 osób.
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(s) Poranek dla młodzieży. Towarzy­
stwo opieki pozaszkolnej' nad miodzie 
zy « Sosnowcu urządza dzisiaj o godz! 
11.30 przed południem, w kinie Zugłe- 
tne. poranek dla młodzieży i starszych 
z nastcpujucyin programem: film 10-ido 
aktowy p . t. „Cyrk" z Charlie Chupli- 
nem, tygodnik aklua]no;>ei, wesoła ko-Uiedja.

Ceny biletów: dla dorosłych 1 z? 
dla młodzieży 50 gr„ dla dzieci 30 gr. '

(s) J a s e łk a  P olsk ie"  D nia  6 s ty c zn ia  
r- t.o je s t  we wtorek, o godz. lu.30 
zo s ia n ą  o d e y r a n e  „ J a se łk a  Polsk ie"  
przez se k c je  scen iczn ą  dom u lud ow ego  
w R osnow cu. w sa l i  ca tru  u iie jsk ieyo .  
Uocliod z p rzed sta w ien ia  przeznacza  
s ic  na ce le  w a lk i z g ru ź licą .

(s) Z centralnej targowicy w Mysio 
wR-acn. W ub. tygodniu spędzono na 
targi: buhaji 91. wołów 38, krów 682, 
jałówek 67, oieląl 96. nierogacizny 
J54U szt. Ogółem spędzono 2517 zwie­
rzą!. Płacono za. jeden kilogram żv 
wej wagi bydła od 1.07 do 1.24 zł nfe- 
rogacizny od 130 do ISO zk, w zalcż- 
uo.-,ci od gatunku.

la rg  ożywiony, tendencja zniżkowa.
fs) Spóldzi-leze kolo oświatowe w 

sosnowcu, w sali polskich związków 
zawodowych uu Pogoni ul. Marjaeka 
nr. 1, w dum 6 b. m. o godz. 19.30, ode­
gra „Tajemnice Warszawy" przerobio­
ne z dramatu A. Dumasa (syna) przez 
l awla Rośmińskiego.

(s) Z tow. hod. kanarków. Na odby­
tej ocenie śpiewu kanarków przez sę ­
dziego wystawowego mistrza-rzeezo- 
znavvee p. Aug. Kunerta z Katowic, ną 
grody otrzymali: Durczyiiski 7 p. 1 dr., 
Królikowski ł pp. 1 dr., Kupisiewiez 4 
p., Hanyga_3 o. 1 dr.. Paiiga 10 p„ Ma­
giera 3 p. 5 dr., Magierowa 5 p. 3 dr., 
btojezyk 2 p. 1 dr., Śliwa 4 p.

(s) Usiłował pozbawić sit; życia. O- 
negdaj o godz. 9 wiecz., Franciszek 
r ogiel. zam. przy ul. Majowej nr. 18, 
będąc w stanie podchmielonym usiio 
wal utruć si<2 stryniną.

Desperata, po udzieleniu mu pierw 
szej pomocy ekarskiej. w stauie nicza 
grażającym życiu, przewieziono na ku 
racji; do szpitala na Lepiankach.

ts) Pożary. Wczoraj o godz. 12 w no 
cy na tartaku firmy G. Saper i Syn w 
Sosnowcu,_ul. Dziewicza, zapaliła sie, 
budka stróża od małego piecyka, zro­
bionego z blasząnek karbidu. Budka i 
5 tutr. parkanu spaliło sit;. Pożar uga 
siła miejska straż ogniowa.

S tra t  n aruzie  n ieu sta lono .
O godz. 3 oopoł. w posesji Szczepana 

Lipy. W iejska nr. 31, zapaliły sie sadze 
w kominie. Wezwana straż ogniowa 
pożar w zarodku stłum iła.

(s) Krr.dzicż.e. Marjan Dybowski, 
zam. przy ul. Warszawskiej nr. 14, za­
meldował w komisarjacie policji, że 
na stacji kolejowej w Sosnowcu, zło­
dziej skradł nu z kieszeni portfel z 
zawartością 32 zł.

Z mieszkania Ludwika Miki. zam. 
przy ul. Pańskiej nr. 40. złodziej skradł 
zegarek niklowy i garderobę męską, 
wartości 45 zł.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U !
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:autrelogawte 1 „tfesircw :d;
przepdwieda ą na r. 1031 ó i e l k g  pos i i jp/  res i t  tsonniki .

Przemiana p r o m i e n i  słonecznych w  p r ą d  e l e k i r y c z n y . —  
W z i o i  d o  w y s o k o ś c i  2 0  k i m . ?

Ja k  zw ykle o tej porze roku, roi 
maicj astrologow ie i jasnow idze  
starają  śiy zaspokoić ciekawość świa  
ta  przez ogłuszani;.’ horoskopów na 
rok n as lypny. Oto Kilku z tych prze
powie; ilu:

A slrolog paryski Abel wyczvtu- 
je  w gw iazdach praw ie wyłącznie 
zdarzenia pom yślne, a zwłaszcza 
wielkie, postępy  w zakresie techniki, 
których punktem  w yjścia ma być, o- 
czywiście, b tancja. Tuk więc wvna 
lazcy trancuskiem u ma się udać 'roz 
strzygnięcie w roku bieżącym za 
gadnienia bclikopteru, t. j. samolo 
tu, mogącego pionowo wznosić się w 
przestw orza i pionowo również o- 
|mszcząc się na ziemię. W ten spo­
sób byłaby rozstrzygnięta kw estja 

dorożki pow ietrznej, 
gdyż helikopter moglby się opusz­
czać na pierw szy lepszy dach plaski 
i na niew ie.kie lotniska, położone w 
śródm ieściu

D rugie odkrycie, które wywoła 
przew rót w technice ma być dokona 
ne w Am eryce i polegać na  bezpośre 
dniej
przem ianie ciepła prom ieni słonecz­

nych w prąci elektryczny, 
w skutek czego ma się otrzym yw ać 
małym kosztem elektryczność w iloś 
ci nieograniczonej. O dkrycie to A- 
m erykanie utrzym yw ać będą w ta­
jem nicy na własny użytek, znajdzie 
się jednak

niem iecki szpieg techniczny, 
k tóry  wyśleuzi jego tajemnicę* i udo 
stępni Europie, a przez to i całemu 
św iatu, korzystanie z odkrycia unie 
ry  kańskiego...

1 pod względem politycznym  A- 
bel żywi nadzieje różowe. Tw ierdzi 
mianowicie, że nastąp i

pojednanie pom iędzy Francją a 
A iemcami, 

czego skutkiem  będzie utworzenie 
so j uszu fra i w us kr,- n i cm ieckiego 

przeciwko Rosji.
V\T przeciw ieństw ie do A bla jasno 

widząca paryska F raya  p rzepowi a 
da straszliw ą katastrofę, k tóra w y­
darzy się w Paryżu  i okry je  żałobą 
całą F ran c ję  Ma to być 

pożar teatru, 
o wiele przew yższający rozm iaram i 
katastro fę  B ing theatru  w W iedniu. 
Poza tern jeszcze rok 1931 ma być 
w idownią katastro f żywiołowych. I 
tak  między in. w Niemczech . seria  
ka tastro f kopalnianych, k tó ra  zaczę

ia się w roku ubiegłym, ma mieć 
ciąg dalszy w r. bieżącym, a roz­
m iary tych katastro f będą bezprzy 
kiadne.

Inny  wróżbita, niejaki Violet, ty  
tułujący się „histononom em 1', idzie 
naw et jeszcze dalej w swych 
czarnych przew idyw aniach, gdyż 
tw ierdzi, że w 1931 r. ogarnie cały 
świat, wychodząc z półwyspu Baf- 
kańskiego,

nowa epidem ja
przypom inająca słynną hiszpan­
kę . i ocząikowo lekarze będą wo­
bec tej zarazy bezradni, w końcu 
wszakże powiedzie się paryskiem u 
insty tu tow i Pasteura  odkryć jej 
bakcyla i wynaieźć środek zaradczy.

. D obec tej przerażającej przepo­
wiedni, pocieszające są przew idyw a 
m a astrologa am erykańskiego, Lee, 
przepow iadającego właśnie na poi u 
nygjeny postępy wifdkie. Vv roku 
1931 wynaleziony będzie
śroclek pew ny przeciw ko strasznej 

chorouie raka.
zakresie techniki m ają być w 

1931 roku m ezwykle czynni zwlusz 
cza wynalazcy am erykańscy i me-_ 
miecćy. W jednym  z niemieckich u- 
niw ersytetów  prow incjonalnych ma 
być odkryty

now y gatunek prom ieni, 
przew yższaj icy, pod względem fizy 
kalnym  i leczniczym, kilkuset razy 
prom ienie iioen tgena.

Jasnow idz i astro log Wh i ta­
com b, widzi wielką katastrofę w Pa­
ryżu {co się zgadza z przepow iednią 
pani F ra y a i Pod względem techni­
cznym rok 1931 m a się upam iętnić 
pierw szym
wzlotem  do wysokości przeszło dwu  

dzi.esln kilometrów.
D rugi taki wzlot m a się skończyć 
niepom yślnie.

ś A m ., :  i - - - A r

ZŁÓŻMY OSTATNIĄ POSŁUGĘ!
W dniu 29 grudnia J930’ r. zm arł 

śmiercią tragiczną śp. inżynier Wiktor 
Luezkow, członek zarządu sosnowiec­
kiego oddziału ligi morskiej i kolonial­
nej członek rady o k n o w e j  L. M. K, 
w Katowicach, założyciel oddziału ligi 
w Mysłowicach i czyuny członek wielo  
innych ęrganrźacyj. Niestrudzony ho 
jown.k idei morza, znakomity znawca 
zagadnień wodnych, cały swój woiny 
czas ofiarnie poświęcał pracy propa- 
?audowej, organizując odczyty i pogs 
danki z tej dziedziny. dzidki czema 
przyczyniał się w wysokim stopnia  
oo zrozumienia i pogłębienia^ w naszna 
społeczeństwie ważności spraw, zwią- 
zanych z posiadaniem morzii. Traces 
w zmarłym jednego ze swych najgor­
liwszych członków, zarząd sosnowiec 
kiego oddziału ligi m. i kol, w pełuem 
uznaniu jego zasług na tern polu i w 
celu oddania hołdu jego pamięci, wzt 
\va tą drogą wszystkich członków od­
działu do wzięcia jaknajliczniejsze,g« 
udziału w pogrzebie, który odbędzie si« 
w Mysłowicach: dn. 4 bin o godz. 15 ej. 
Wyjazd z Sosnowca autobusami o go­
dzinie 14 m. 15 z ulicy W arszawskiej 
obok m agistratu.

Z Rędzina.
(b) Występ Kazim iery Rychterow-

ny. tyaraniem .poi. nauczyciela; wa w 
-Rędzinie w dniu 6 stycznia, o godzinie 
8 wieczorem, oraz w dniu 7 stycznia « 
godzinie 11-ej przed południem odhc 
cizie się w sali teatru ..Corso" w Bę­
dzinie zapowiedziana biesiada arty­
styczna w najwznioślejszym  styluj 
występ świetnej artystki - recytator­
ki Kazimiery Rychterówny.

Sztuka K. Rychterówny par excelen 
ee współczesna, oparta na wiriuozow’ 
skiej technice głosowej i mimicznej, 
udr-rza nioprzdi ranem bogactwem  
środków wyrazu, zastosowanych * 
prawdziwom wyrafinowaniem este- 
tycznero do rbżnych stylów wygłasza­
nych utworów. Powszechny jest po­
dziw dla technicznej sprawności i fe ­
nomenalnej pamięci Rychterówny. 
lecz najbardziej zdumiewa najistof 
ni ej sza cecha jej -talentu: szczerość,
siła i rozpiętość skałi uczuciowej. Tak 
zdumiewająca jest ta zdolność 'przeo­
brażeń artystki, tak doskonałe każdo­
razowe nastawienie psychiczne wobee 
przeżywanego utworu.

..R az do roku przeżyć „godzinę po» 
zji“ winno być duchową potrzebą ksa- 
dej kulturalnej jednostki. Więc przy­
pominamy wieczór Rychterówny (o za 
pełnie nowym programie) jako rzadką 
okazie bogatych wzruszeń duchowych. 
Początek o godz. 8 wieczorem wysiępw 
w dniu 6 stycznia i o godzinie U .aj 
7 stycznia poranku bajek.

Tvltso dla rćklsmy
BiELiZ ę  PA ASKĄ
sprzeriajtmy 29 pn-c tan ej 
do 15 stycznia b. r.

E.  Z I E L E N I E 0
Sosnow ec Hale Rozwo u

Ci FA R?„ES R E  A  D E_ 
i ~ > i o  X B O  L T  1C A C T .

SKAZAĆ
ROM ANS 

‘(Z angielskiego)
ió

Ccly FTrr/el podniósł wzrok, nie 
było już nikczem nika vj kajucie je  
go. P a trzy ł błędnym wzrokiem na 
list w łasny,klury Helena oddala kapi 
tanow i i zrozum iał, że wszystko s tra  
cone,_ że niema żadnej nadziei. Czu­
jąc  się bezsilnym  wodził błędnem i o 
cayłna dokoła.

C ierpienia te  p rzypraw iły  go o 
niem iła chorobę, dostał żółtaczki i 
chodził przez kilka dni po pokła­
dzie żółty i wynędzniały.

W  dnie Dogodne leżał najczę­
ściej na pokładzie bez ruchu, bez 
czucia, nie przedsiębiorąc już nic.

O kręt walczył tym czasem  z wia 
tram i przeciwnem i i tłuki się po fa 
lach przez trzy  dni z żaglami zawi- 
nięłem i. W ilgotne powietrze, przy 
czyniło się do tego, że dużo wody na 
sączyło się na spód okrętu , szybciej 
jeszcze niż może pożądał tego W y ­
lie. Czw artego dnia nasłała znowu 
cisza m orska, a kapitan  zbadaw szy 
studnię i znalazłszy w niej przeszło 
trzy  stopy wody. odkom enderował

ludzi do pompowania..
Po całonocnej pracy  p rzy  studni 

usunięto na razie niebezpieczeństwo 
w yssano wodę pompami i znów za­
panow ała wesołość. W ypogodziło się, 
słońce ogrzało zziębniętych m ajt­
ków pozw oPno im zabawić się i po 
hulać przy  muzyce skrzypiec bot ma 
na.

Podczas tej zabaw y w yjaśniło  
się zupełnie, nadzieja w stąpiła  w 
serca oczy pieściły się różowerm od 
blaskam i ja-nycb  prom ieni słońca 
na wodzie. Nagłe gdy zabawiano się 
w najlepsze wbiegł na pokład Coo­
per i jednem  słowem rzucił przeraża 
nie w uspokojone serca.

— W okręcie szpary!
XL

M uzyka ucichła, a cała załoga rzu 
ciła się w stronę steru, na tyły okrę 
tu.

K ap itan , zbadaw szy stan wody w 
okręcie, oświadczył, że m ają je j w 
okręcie na przeszło 4 stopy. Poczem 
wezwai wszystkich do pomp.

Pom powano bezustannie przez 
resztę dnia i całą noc aż do św itu  
dnia następnego, usiłow ania te jed ­
nak utrzym yw ały tylko równowagę, 
bo stan wo ly był ciągle jednakow y.

Nie zajęci przy pom powaniu szli 
szukać tymczasem owych nieszczęs 
nyeh rysów w okręcie, ażeby je o ile 
możności pozatykać, szukali jednak:

napróżno. Pozapałono kagańce i 
przeszukano najta jn ie jsze  skrytki, 
nawet i miejsce, gdzie m ajstrow ał o- 
wej nocy W ylie — nie odkryto n ig­
dzie szpar, a woda mimo to sączyła 
się ciągłe. S ternik  W ylie rzucił zda­
nie, że m usiały porysow ać się nie­
które spojenia w skutek naw ałnic o- 
statnich dni i woda sączy się zapew 
ne przez niedostrzeżone, ale liczne 
szpary. Zasępiły się oblicza wszyst­
kich, tylko jeden Hazel odzyska! te­
raz energję i stanął z m ajtkiem  do 
głównej pompy. Gdy spoczywał na 
chwilę, pot kroplisty spływ ał mu 
po czole, lecz szedł znowu sondować 
studnię.

K iedy był tern zajęty, podszedł 
do niego cieno jak  kot stern ik  W ylie 
i powiedział.

— W idzisz pan, co nam narobiły 
pańskie złowrogie przeczucia i prze 
pown.dnie! Kiedy się jest na morzu, 
nie powinno się nigdy mówić o za­
gładzie okrętu, to sprow adza zawsze 
nieszczęście!

— P an  jest niebezpieczniejszy ode 
mnie — odparł spiesznie Hazel.

Hazel dowiódł teraz istotnie nie 
pospolitej energji. Pracow ał, jak 
wól w jarzm ie: nawet vr obecności 
m ajtków upominał ostro sternika że 
powinien czuć się w obowiązku i pra 
cować wspólnie. W ylie rad nie rad . 
m usiał wziąć się do roboty.

S O eiad zl.
(c) „Trująey kwiat". Tylko dziś ki­

no - teatr .Czary" wyświetla wielkie 
arcydzieło dramatyczne p. t. „Trujący 
kwMnt“. czyli most św. Ludwika z Esj

W rolach głównych występuj A 
Lily Damiia, Don Alvarado i M ichał 
Wani ez.

Film ten w yśw ietlany w większych 
miastach Polski miał ogromne powt» 
dzenie. Treść lego porywającego dra­
mat!! zaczerpnięta jest z podania z  ro­
ku 1714.

Szlo tu  o życie, wydobyw ano więc 
setki w iader i. okrętu. O padła naresa 
cie woda w częściach dolnych do 
stanu normamego, powiał w ia tr sil 
niejszy i kapitan  wydal rozkaz ro* 
dęcia wszystkich żagli. N astępnie 
zmienił kierunek i przy pom yślnym  
w ietrze żaglował w stronę w ysp J u ­
an F ern an d a /. Ale do w ysp tych by 
lo jeszcze przeszło 1000 mil.

N ajlepszy to jeszcze był wybói 
na tej pustyni wód ogromnych, ale 
załoga straciła  już nadzieję, wszys­
cy błąkali się jak zwarzeni, ho s tm m  
ny żywioł mógł ich pochłonąć lad* 
chwila.

Prozerp ina szybowała tak przes 
całą noc i posunęła się do rana o 12tl 
mil, sukces ten jednak osłabiło i» 
ne sm utne odkrycie- W oda wyciąg* 
na ze spodów okazywała się jakbjr 
krw ią zafarbow ana.

Zaczerwieniona woda, p rze raz i­
ła zabobonnych m ajtków.

N aw et Cooper, ;ia jodw ażniejssy , 
przechylił się za poręcze i patrzą* 
na spad; jąca z wodociągów w morze 
wodę czerwoną zawołaj:

— Brocz, brocz we krw i besbjs 
do ostatn iej godziny tw ojej, i 
nie długo pójdziem y z& tolią!

d. c. n.



Nr. 4.

(c) P ożar na kopaln i Milowice. 
D negdaj ua iłopalm iuiiowice, w skutek 
w adliw ego urządzenia pieca, wybuch! 
pożar, k tó ry  ugasiła  s traż  ogniowa ko. 
palni. Pożar s traw ił doszczętnie dużą 
szojię drew nianą.

S tra ty  wynoszą około li>00 zł.

Z D ąbrow y.
(d) Pogadanki w lek to rjum  m iej: 

tkiej czytelni W lek torjum  m iejskiej 
jzyielu i publicznej w D ąbrow ie zosta­
ną wygłoszone następu jące  pogadanki: 
dnia 5 b. m , M. K arbow niak  na tem at
W ędrówka ookarm u w organizm ie 

ludzkim ; dn ia  7 b. m., prof. A. Brodni 
cki — „ P rą iv  un ii siowe w Polsce i 
we F ra n c ji; dn ia  8 b. m., prof. St. P io 
trowski „Nieco o tak zw anych książ­
kach ula młodzieży", dn ia  9 b, m., L. 
B artoszew ski — „Pow stanie państw a 
Polskiego" i dnia 10 b. m., P. Swatow- 
pki — „rtad i jego w łasności lecznicze .

Początek pogadanek o godz. 7.30 w. 
iWejśeie bezpłatne.

D nia 10 stycznia  odbędzie sic wycie 
czka do zak ładu  m etalo - graficznego 
państw ow ej szkoły górniczo - hutniczej 
w Dąbrow ie. W ycieczka w yruszy z lo­
k a lu  czy teln i o godz. 5.30 popoL

Z Z aw iercia.
(z) „S tarszy  gajow y" z R ok itna  Szla 

che: kiego - oszustem. N a posterunku 
w Sław kow ie złożył zam eldowanie An 
drzej Busse, m ieszkaniec Sławkowa, z 
zawodu ogrodnik, że jeszcze w listopa­
dzie r. ub. zgłosił się^ do niego osob­
nik. podający się za K azim ierza K lej- 
m ana z Zaw iercia i oświadczył, że jest 
jia rszym  gajow ym  w m a ją tk u  R o k it, 
on - Szlacheckie, pow. zaw ierckiego.

W  p rzy jac ie lsk iej • pogawędce ów 
K lejm an przyobiecał B ussem u w yro­
bić posadę w m a ją tk u  Rokitnie.

S praw ę opito, a na arogę  „starszy  
gajow y" w yłudził od Bnssego 5 zł. 75 
gr. a od jego żony 2 zł., ponadto zabra ł 
od Bussego w szystkie św iadectw a o- 
grodnicze i książkę wojskową.

Bussowie łudzili się nadzieją o trzy ­
m ania posady przeszło m iesiąc, ale 
cierpliw ości im zabrakło  i przypom nie­
li się sam i p. dziedzicowi w R okitn ie. 
Tu ato li dowiedzieli się, że ów K le j. 
man nigdy  gajow ym  w R okitn ie  nie 
był. lecz ja k  się okazało, zw ykłym  o- 
suustem.

P . Busse z d e te rm in a e ją m a e h n ą łrę  
k ą  i rzekł: — P siakrew , nie chodzi o 
to złotówki, ale  o w styd i  św iadectw a 
ogrodnicze!

P o lic ja  poszukuje „starszego gajo ­
wego".

Z  O lkusza.
(oi) Pogłosk i o zm ianie s ta ro s ty  ol­

kuskiego. D ow iadujem y się, że s ta ro ­
s ta  olkuski p. S tam irow ski po obec­
nym  urlopie m a już  nie wrócić na swo 
je  stanow isko. W edług pogłosek, p. 
S tam irow sk i m a objąć stanow isko wi- 
icw ojew ody kieleckiego, zaś s ta ro s tą  
o lkuskim  m a być m ianow any u rzędnik  
M. S. W . p. K ollatorow icz, syn dz ie r. 
żawcy m a ją tk u  państw ow ego Giebło, 
/m . P ilica , pow. olkuskiego

(ol) Z sądu. W  m a ju  r . ub., p rzy
pom iarach  g run tów  gm innych w Sław  
kowie. m ieszkaniec wTsi G arbierze, gna. 
Sławków, A ugust Nowak, zarzucił 
geom etrze p. Kwaśkiewiezowi pobiera­
nie łapów ek za co został skazany  przez 
sąd olkuski n a  10 dni aresztu.

Exores karnawałowy.

C z u t y  „ m a ł ż o n e k ” .
N ie s ły c h a n y  trick z .o d z ie s s k i .

Prasa nowojorska rozpisuje się 
o niezwykle zuchwałym i pomysło­
wym. tricku złodziejskim. Oto wśród 
zaiste osobliwych okoliczności okra­
dziono w jasny dzień bogatą żonę 
przemysłowca Annę Weadliorn, któ 
rej zabrano znaczną gotówkę oraz 
piękną biżuterję.

Kradziez ta została dokonana w 
następujący sposób: Około godz. 1 
w południe zauważyli przechodnie 
na jednej z głównych ulic nowojor­
skich elegancko ubraną 

damą,
która nagle podtrzymywana -przez 
równie wytwornego jegomościa po 
częla się słaniać — widocznie w 
przystępie hikiejś chwilowej niedy 
spozycji. Zrozpaczony „małżonek14 
zawezwał szofera, a przechodnie po 
mogli mu ulokować w aucie zemdlo 
ną ,,żonę“. W scenie tej nie było

nic dziwnego, gdyby nie to, że mia 
la ona pokład zupełnie inny, niż 
mniemali widzowie...

Oto bowiem ową kobietą była 
właśnie pani Weadhorn, do której 
w pewnym momencie zbliżył się nie 
spodzianie zupełnie jej nieznany 
mężczyzna i szybko przytknął jej do 
nosa

chustką
przepojoną chloroformem. Następ­
nie ulokował ją w aucie, prowadzo- 
nem przez swego spólnika. Kobietę 
ogołocono z pieniędzy i kosztownoś­
ci, a następnie wysadzono z auta 
gdzieś na pciyferjach miasta.

Policja nowojorska napróżno 
poszukuje wyrafinowanego oprysz- 
ka, który widocznie doskonale był 
poinformowany o stosunkach finan 
sowych pani Weadhorn i  oddawna 
planował kradzież.

O d  n ie d z i e l i  d n i a  4 g o  s ty c z n i a  1931 r. i d n i  n a s t ę p n e .

„ B I A Ł A  K S I Ę Ż N A ”
D r a m a t  m i ło śc i ,  n i e n a w iś c i ,  p o ś w i ę c e n i a  n a  t le  s t o s u n k ó w  

—  r o s y j s k ic h .  —
W  ro li  ty tu ł o w e j  g e n j a l n a  n a s z a  r o d a c z k a  P O L A -  N E O R i .

T e l e f o n  2 02. jjR° >adto ja k  k a ż d e g o  t y g o d n i a  D O D  A 1 K I D Ź W I Ę K O W E

loatr
D ź w ig o w y

„Nowości"

K lno-Teatr

„Miraż"
dąbrowa Górnicza 

3-go ftia:9 14. 
t e l e f o n  3-01,

O d  p i ą t k u  2 d o  n i e d z i e l i  4 s ty c z n i a .

.K s ię ż n a  T a r a k o n o w a
A w a n t u r n i c z a  e p o p e a  m i ł o s n a ,  k t ó r a  z a  p a n o  w a m a  Ka 

r a r z y n y  w s t r z ą s n ę ł a  t r o n e m  c a r ó w .

K I N O

„Czary“
w Czeladzi.

W  s o b o tę  3 -go  i n i e d z i e l ę  4 g o  s t y c z n i a  1931 r o k u  
W i e l k i e  a r c y d z i e ł o  ż y c io w e ,  z d u m i e w a j ą c e  o lb r z y m im  

—  a r t y z m e m  w y k o n a n i a  p t .  —

„Trujący f€wiatss
W r o l a c h  g łó w n y c h :  L IL Y  D A M 1 T A ,  D O N  A L V A R A D O  

i M I C H A Ł  W A W 1 C Z .  __________
W k r ó tc e :  F e n o m e n a l n y  D o u g l a s  F a i r b a n k s  w  p r z e p i ę k n e j  

b a j c e  w s c h o d n i e j  p .  t. . Z Ł O D Z I E J  z B A G D A D U  .

S tr.  T.

O FIA R A  
złożona w adm in istrac ji.

P. Jan ick i B altaza r z Rad ochy, w 
osiem dziesiątą rocznicę swych urodzin, 
złożył chrześcjfińskiem u tow arzystw u 
dobroczynności w Sosuowcu zŁ 50 na 
biedne sieroty.

Do kasy chrześcjańsfeiego tow. do­
broczynności w Sosnowcu złożono w ża­
rn i ;in powinszować noworocznych na
fundusz styp en d ia ln y  im. ks. kanon. 
F r. R aczyńskiego dla sierot kształcą­
cych się w rzemioślp następu jące o fia . 
ry : kom isarz m ag is tra tu  m. Sosnowca 
zł. 100. tow. „S a tu rn" zł. 50. re jen t. 
K onstancja i J a n  Raykowscy zł. 25. p ra  
cowniey kolejow . wydz. ruchu zł 20 
65 na listę Nr. 128-30 inż Sosnowskiego 
od urzędników  zł. 15. K  Korzeniewscy 
zł. 10. A ntoni Szczepkowski zł. 10. L 
W asilew ski zł. 10. Ja n  Gołębiowski zŁ 
5, Józef M alara  zł. 3. M. Sobańska zł. 5, 
W ito lda  M orzycka zł. 2.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 3. L
W arszaw a — Doi. 8.891/*
Nowy - Jo rk  8.914 
Londyn 43.32 i pół 
P a ry ż  35.01 
W iedeń 125.53 
P ra g a  26.44 
W łochy 46.72 
B eig ja  124.43 
B udapeszt 150.10 
Szw ajearja  172.92 
H oland ia  359.20 
B erlin  212.42 ,,
Doi. W ar. pr. o b r t  8.89 /» — 8.89.40 
5-cio proc. Poż. D olarow a zL 53.00 -50JC
3-cO proc. Poż. Bnuon i&us zł. 50.00
4-ro proc. Poż. In  west. zŁ 95.50 — 95.00
4 i pół Z iem skie K redyt. zł. 53.00

T endencja m ocniejsza.
A K L  J  E.

W arszaw a, 8. L 
B ank P o lsk i 157.00 — 156.25 — 158.00 
B ank Zachodni 70.00
Sole potasowe 93.00
C ukier 32.50 
N orblin  29.00_
M odrzejów 9.75 
Rudzki 10.00 
S tarachow ice 13.00

T endencja n iejednolita .
G IE Ł D A  ZBOŻOWA.

Poznań, 8. L
Żyto 17.75 — 18.25 
Pszenica 22 25 — 23.75 
M ąka ży tn ia  30.25 
M ąka pszen n i 41.75 — 44.75 
O tręby żytnie 11.75 — 12.75 

Usposobieniu s-. afcsze.

HUMOR.

K I N O

„Mamuś*
P o goń .

O d  p i ą t k u  d n i a  2 d o  m e d z i e b  d n i a  4 s t y c z n i a  1931 r.l
W ielsl u rozm aicony  18 ak tow y  program .

I ł

VV ieiA.1 UrULUlU'WUJ.  “

W Y W O Ł Y W A C Z "
(JEJ P IE R W S Z A  M IŁ O Ś Ć )

W span ia ły  d ram at uczuć w  10 a k ta c h . Rek o rd ,w a  obsada sił ar 
ty s tycznych: Betty Com pson, M ilton sil* , D oro ta  M aekait oraz 

— m łodociany  F a irb an k s  
NADPROGRAM: N iesam ow ity sensacyjny  film  w  8 a k ta c h  p. t. 

M Easto kieski**. W w ykonaniu  nieziów  nanego  ak ro b a ty  św iatow ej 
* sław y KEIN MAYNARDA.

ANONS: W n iedzie lę  dn ia  4 styczniu o godz. 11 ran o  p o ran ek  dla 
— młodzieży. —

Od w to rk u  dn ia  6 s ty c /p ia  1931 t o k u  „BIAŁE PIEKŁO

B A L  A K A D EM IK Ó W .
Związek akadem ickich kół zagłę­

bi fi n przypom ina, żo dn ia  5 stycznia 
1931 r. o godz. 21, w sali gim n. państw , 
im. St. S taszica w Sosnowcu odbędzie 
się dorocznym  zwyczajem  zabaw a ta ­
neczna „Zagłębie swoim akadem ikom ".

K om itet o rg an izacy jn y  m a nadzie . 
ję, że zabaw a ta , jako  zawsze najw esel 
sza w okresie św iątecznym  w Zagłębiu 
i w tym  roku będzie cieszyła się powo 
dzeniem. Zatem  do zobaczenia w ponie 
działek o dziew iątej.

 W IE L K A  W Y S P R Z E D A Ż -------
  PO ŚW IĄ TECZN A  — — —
Zwróć uw agę na  n iebyw ałą  zniżkę cen.

K ażdy z Czytelników  pow inien za­
pam iętać. że w F-m ie „W ygodpol" moż­
na  nabyć tow arów  m anufak tu row ych
1 innych w prost po niebyw ałych ce­
nach. D ia przekonania w ysyłam y kom 
piet, k tó ry  nadaje  się dla każdego domu 
* * T Y L K L  ZA 12 ZŁ. 50 GE. * * 
Otóż: 3 m tr. p łó tna  — oksford w róż­

ne paseczki lub w k ra tk i na  ko­
szulę m ęską, 1 sw etr m ęski do 
u b ie ra n ia  przez głowę, 6 p a r s k a r  
petelc m ęskich b. mocnych i cie­
płych, 1 ręcznik w aflow y w do­
brym  gatunku , 1 szal weł. męski, 
1 p a ra  rękaw iczek weł., 1 k raw at 
jedw abny.

T ow ary  powyższe w ysy łam y po 
o trzym aniu  listow nego zam ów ienia (pła 
ci się p rzy  odbiorze na  poczcie).

Do każdego zam ów ienia dolicza się
2 zł., jako  koszta porta.

Bez ry zy k a  o ile tow ar się nie poda 
ba p rzy jm u jem y  zpowrotem .

A dresow ać prosim y:
H u rt. skład fabryezii. m anufak t, 

P . T. „W YGODPOL"
Łódź,

N ow oiniejska 7.
N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki

U W A i A  C H O R Z Y !
Leczę z dobrym  skutk iem  w szystkie choroby, płuc, w ątroby, kam ieni 

żółciowych, żoiądka, nerek, nerwów, g iuźiicy  kościowej, choroby kobiece, oraz

re™  pac jenc i1 ?adaieka m ogą się taksam o leczyć, p rzy sy ła jąc  m i opis choroby.
T O M A S Z  S A N T U R A

G o d z i n y  p r z y j ę ć :
O d  8 —  1 ej i o d  2 —  6-ej 
W  n ie d z ie le  i św ię ta  o d  8

nsturaiis&a 
Mysłowice 0-S!. Piaskowa 48.

5 '42- S S -O -O  .
M&SA2YN TOWARÓW 6 ALANTSRYJHYCH

M A R C E L L A  L U B I Ń S K A  |
w Radomiu, ul. LwSseiska Mi 23. Talełon Ma 513.

F irm a is tn ie je  od 1878 roku .
POLECA: R ękaw iczki d a m s-ie  i m ęskie z najlepszych  skór. K raw aty  różnych 
fasonów . Kufry. W alizy skó rzane  1 p łócienne. N esesery  T ek i adw okackie . To-

O rebk i dam skie. L aski. P araso le  i paraso l i w w ielk im  w yporze. K apelusze 
le tn ie  i zimowe. W yroby tryko tow e, w ełn iane  i Fil d’Ecosse. Sw etry . P u li 

0  O ver’y. Pyjam y. P an to fle  ranne . P a lta  jes ienne  w w ielk im  w yborze.
0  Eiki wybór bieihrsy męskiej. — 0
0  UWAGA! T ow ary ty lko  najp rzedn ie jszych  g a tu n aó w  i po m ożliw ie n isk ich  cenach . 0

S5"0<S>0<S3* &  O O O O O O O O O O O O O ©  £3

ZEG A R E K  SY ST. „A N K IE R “ z A M ERY K . ZŁOTA 
z kopertam i. Z 8-let. G w arancją  za zł. 6^5 (zam. 40 zł.) 
w jrsyłam y na  listow ne zam ów ienie za zaliczeniem  zeg. 
m odny, niklow y, k ry ty , p rak tyczny  dla każdego czło­
w ieka ta k  d la robotn ika, ja k  in te ligen ta , o ch ran ia ją  od 
kurzu, ja k  i od rozbicia się szkła, plaski, w yr. do m i 
nu ty  an k ie r z 8 let. gw ar. 2 szt, 11.75. 4 szt. 20.80, lep. 
g a t  b. płaski fant. 8.75, 10, 15, 20. 30, 35, na rękę m ęski 
lub  dam ski 9.50, 12. ]5, 18, 25. Dewizki ze złota am eryk.
zł. 1, 2, 3, 5, 8. Budziki stołowe 8.50, 12. Za koszta p rzesy ł­

ki p łaci kupujący . A dresow ać: M. P O Z N A Ń SK I — W arszaw y  skrzyń, poczt,
oddz. S. F . Ża dobroć zegarków  o tr  zym ujem y setne lis ty  dziękczynne. —

EGZAM IN NA U N IW E R SY T E C IE .
— Co to jest oszustwoT
— Oszustwem jest, jeżeli pan  profe* 

sor sp:ili m nie przy  eg zam in ie-
— D laczegol
— Bo ten, w edług kodeksu karnego,

w inny je s t oszustwa, kto w yzyskuje uie 
św iadom ość lrug iego , aby  m u szko­
dzić—

ZŁO D ZIEJ.
Pew ien gospodarz zauw ażą w nocy 

podejrzane szm ery w kurn iku . B ierzt 
więc rew olw er do ręk i i py ta:

— Czy je s t tam  ktoś w kurnikuT
— N iem a i.ikogo — brzm i odpowiedł 

ty lko  m y ku ry l
BUDOW LANA CHOROBA.

  Izydor, co pow iedział doktór, co
ci jest?

— N ie wiem, ale zdaje m i się, ze to. 
jak aś  budow’ana  choroba™

— Dlaczego tak  m yślisz ł
— Bo mówił, że j ą  m am  piasek W, 

nerkach , a w apno w żyłach.
W  KOSZARACH.

U  k ap itan a  m elduje się szeregowiec 
K ru k  i prosi o urlop , bo chce się oże­
nić. P an  k ap itan  jest w yjątkow o w do­
b rym  hum orze.

— A m acic już dziewczynkę!
N astępnie  d ługa  chw ila ciszy, ka-

o itan  pow tarza py tan ie , a szeregowiec 
K ru k  odpow iada wreszcie zażenowany:

— Nie, pau ie kap itan ie , ty lko  etuop- 
ca...

' w ł o s o w  "j s t
—- łFSieme usuwa — 

s * e ń d a '  mmm - CHMIELOWA"
6 „ H y d S o  GHWOWO -SHMSELOWE" 

2 K o g u tk ie m .
S p r z e d a j ą  a p t e k i ,  s k ł a d y  a p t e c z n e

789

«TOREBKI DAMSKIE I

I
Oisży w ybór naw oSd.

—  C e n y  n i s k i e .  —

E. Z IE L E M , Sosnowiec |
ul. Moririejowska 30 „Rozwój", |



DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie
POS Z U K U J E M Y do natyct m iastow ej dostaw y  

kilka w agon ów  d esek  p od ło­
gow ych  grab. 30 m /m .

BEZ nauczyciela uczcie się lite ra tu ry  
polskiej, języków oticych h is to rji, geo 
g ’ &fji, m atem atyk i, m uzyki etc. Śzcze 
gotow y katalog  w ysyła g ra tis  wydaw 
Qietwo „Pomoc S zko lna ', W ajn era ,
W arszaw a, BielańsKa 5-30. __________
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć k u rsy  fachowe, koresponden­
cy jne  im. p rofesora Sekulowicza. W ar­
szawa. Żóraw ia 42. K ursy  w yuczają li­
stow nie: b u ch a lte rji. rachunkow ości 
kupieckiej, korespondencji handlow ej,- 
s ten o g ra fii, nauki handlu, p raw a, ka­
lig ra f ii . p isania nu m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielskiego, francusk ie­
go niem ieckiego, pisowni, g ram a ty k i 
polskiej oraz ekonom ji. Po ukończeniu
św "d'-ętwa Żnda 'oie nrosrm któw7 ___
TA NCÓW nowe kółko rozpoczyna kon . 
cesjonow ana szkoła tańca Niny Ci d ło ­
niow ej 8 stycznia, godzina 8. W arszaw ­
ska 22. W pisy u p. Czechowskiego,
3 m a ja  8. lls ty e z n ia  dancing  dla 
wszystkich kółek._____
K U R SY  K R O JU , szycia, m odelow a, 
n ia  Z aborow skiej. koncesjonow ane 
przez M inisterstw o O św iaty. K ró j n a j­
nowszy A kadem ji P a ry sk ie j. Po ukoń­
czeniu św iadectw a praw ne. P rz y jm u ją  
zapisy  na nowy kurs. Sosnowiec. P ił­
sudskiego 18.
K O N C ESJO N O W A N E k u rsy  k ro ju  i 
szycia S typu łkow sk iej w Sosnotvcu, 
u lica T e a tra ln a  3, p rz y jm u ją  zapisy. 
W yucza się k -o ju  w edług najnow szych 
m odeli P a ry sk ich  i W iedeńskich, oraz 
robót ręcznych. Po ukończeniu p raw . 
ne św iadectw a. P rzygo tow u je  się do 
clwplomów cechowych. O plata  na ra ty .
Dią przy jezdnych  u l g i .  „_ _ _ _
K U R SY  K ro ju  i Szycia w D ąbrow ie 
G órniczej, ul. K ościuszki 38. u p. S 'an - 
ków — p rz y jm u ją  zapisy na k u rs  Po 
ukończeniu praw ne św iadectw a, oraz 
p rzygo tow uje  się do dyplom ów cecho­
wych. M istrzyni cechowa.

FO T O G R A FIK  do dowodów kniejo­
wych i oso»>5-uyeł, wykonyw a na po 
czekaniu. L Za.ega Sosnowiec, 3-go
M aja 15. ___  ____ _______________

T a r la k i  Brotfra c k - e ,  Broomca — M chałowa /Pomor/e, ielef. 122

M i 6 d
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Ostrzega się nie przepłaca'1 u pokątnyeh 
handlarzy

K orzystajcie z nadzwyczajnej okazjil! 
P Ł A SK i ZEGAREK 

wieczuem [ucihutąomn się szkłem. 
O statn i wynalazek XX w. 

r V L K O Z ł . 4.67 
W ysyłam y na listowne zamówienie za 
zaliczeniem  poczt, zegarek elegancki, 
p łaski, niidow y kwsz. Chód dźwięczny, 
w yregu low any  d« rr"nutz z gw aranc ją  
na 15 la t za dohiy enod. Gat. A. 5.35, 3 
szt. 15.45, f! szt. 30, - ’0 szt 49.—.Lepsze 
go g a tu n k u  ze swu-cacvn. cy ferb la tem  
zł. 7, 9, 11, 15, 20 V z' K ry ty  „ANKER" 
z am er. zło ta z trzem a kopertam i zł. 10, 

o 1 13, 15, 18, 22, 28 33 45. Na rekę męskie
•g i dam skie zł. 11. 13. 15 11. 23, 30, 35, 40 i 50. Budziki s'ołow o zł. 9.15, 10, 12, 14, 
ts 16. Dewizki z a r o r  ziota zł 1. 2, 3.50, 5 8. R e k la m o w  z-garek  stalow y z tree­
s' ma kopertam i zl. 9 '/,a koszta przesyłki płaci Kupując... A dres d la  ko- 
“  respon. Po lska  W ytw órn ia  Zegark. „P E R F E C T W A TC11“ U. W arszaw a, ul. 
|  W arecka. S k rzynka Pocztow a 888. M me.wo listów  Iziękczynnyeb. Z powodu 
j= b raku  m iejsca zam ’eszcz&my niektóre. N iniejszem  zam aw iam  zegarek z am. 
Ł złota. J e s t  to juz trzeci zegarek, z poprzednich jestem  bardzo zadowolony.

Teodor Bław at, k ierow nik szkoły, K lonia.

F O R T E P IA N  czarny  i  f ish a n n o n ja  
K otykiew icza, sprzedam . Będzin, K ołłą
ta ja  30. B aren b ia tt. ______________
G A R N ITU R Y  na czterom iesięczne 
sp ła ty , sm okingi, wizytowe, wieczoro­
we 25 procent tan ie j. F .a  Bień, Sos­
nowiec, P iłsudsk iego  102,

n a tu ra ln y  kresow y b laszauka 5 kg .19.50

©  r z ^ b Y
dobre_ praw e od 8 zł za kg. ty lko  w 
sklepie K oziołkowa i Jęd ryezka  Sosno­
w iec 3-go M aja 21.
STA R E  żelazo .szmelc) kupuje  i płaci 
najw yższe ceny firm a H P F E F F F R  
\v Będziuie, M ałachow skiego 33. oraz po 
leca: Szyny budow lane i wąskotorowe, 
Unit kolczasty, ru ry  gazowe i kotłowe, 
używane żelazo okrągłe, płaskie i kąto­
we. o raz bl a cli y .  _____  ___
DOM do sp rzedania  nowy w śródm ie­
ściu, 10 nbikacyj, z parce lą  budow la­
ną . K unno łatwe, h ipo teka d łu g o te r­
minowa w yrobiona i wolna od podat­
ków. W iadom ość w ..Expresie Z agłę. 
bin“.
NA m iarę  ua.-y do elegancji i leczni­
cze, ściś'-j stosow ane do budow y ciała, 
„R izalja", Sosnowiec D ęblińska U.
K A F L E  wyborowe, f l 'z y  do w ykłada­
n ia  ścian, żelazo szrabowe płaskie, 
okrągłe, kw adratow e i treg ry , cegły 
szamotowe, zap raw a szam otow a, g lin . 
ka ognio trw ała , dykty , fo rn ie ry  i w ap­
no gaszone sp rzedaje  po cenach kon­
kurency jnych  skład żelaza Ch. F iszla, 
P iłsudskiego  40.
SPR ZED A M  dom m urow any 3 u b ik a ­
cje, chlew, szopa i 9 prętów  placu. Ce 
na przystępna. W iadom ość: Józefów7,
Główna 28
DO sprzedania  dom m urow any  12 ubi- 

- kae.ii 3 ub ikac je  wolne. Sosnowiec. 
D aleka 32.
7  PO W O D U  w yjazdu  sprzedam  sklep 
spożywczy w raz z koncesją  ty ton iow ą 
i tow arem  n a  Pogoni. W iadom ość w 
„Expresie".
Z PO W ODU choroby odstąpię p iw ia r­
nie dobrze p rosperu jącą . Lokal i punk t 
n ad a je  sie na wszelki handel. W iado . 
mość w ad m in is trac ji „E xpresu".
SPR ZED A M  sklep w Sosnowcu, M ała­
chowskiego 14. R am us.
PO  sp rzedan ia  drzewo opałowe w w iąz­
kach w wieksze.i ilości po 5 gr. za kilo. 
TH i ca Zgoda 5 m. 6 Pogoń.
S K L E P  do odstąp ien ia od zaraz w Kiel 
each w dobrym  punkcie. W iadomość: 
Kielce, ul. W iejska 3. Prokopowicz.
SPRZED A M  m aszynę do szycia czó­
łenkow ą za 90 zł. i bębenkową S ingera.
N iw ka ul. 1-go M aja 57. Cebra t'._______
BUDKA z urządzeniem  zaraz do sprze­
danie z m ieszkaniem  lub bez. L udw i­
ka 4 Sosnowiec.________________
p i  A MJNA 1300 zł. do sprzedania . S tro ­
jen ia  i n ap raw y  tan io  C entrala  P ia .  
»in Katow ice. R ynek  8. Tel. 1013.
SPR ZED A M  domek cztery  ubikacje, 
dwie wolne, n adające  się na sklep . lub 
gospodarkę. W iadom ość: D aleka N r. 28 
Sosnowiec.

\ŁNOuno
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PERFUMY LUKSUSOWE
A M I D A

L. Kwaśniewski.

Jedno uoerfumowauie się 
temi intensywuemi perfu 
mami, naj/.upełni-j wy­
starcza na cały wńeczór.

Matki!
ajcie w  apta 

i s k ła d .  apt 
em czn . prey  
pki d ia  dziec i

wPyder Bzścki"
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia ­
ło  dzieck a  w zdro­
w iu  i czystości.

SPR ZED A M  h arm o n ję  stoliczkow ą na  
2 nóżkach. Sosnowiec, P rezyd . Mościc-
kiegoJ-L________ _______________
M EB LE używ ane w dobrym  stan ie  do 
sprzedania. Będzin. H o.el. te l. 2-43. 
DOM do sprzedan ia  13 ub ikacji, p rzy  
ul. Podzam cze N r. 36 w Będzinie, cena
przystępna. _ ____________ ____
GRAM OFON z p ły tam i sprzedam , lub 
zam ienię na row er. Pogoń, F lo r ją ń sk a
11, W ecel.    ____
B U D K A  do sprzedania. W iadom ość: 
M azowiecka N r. 8a, S tan is ław a W ie- 
wdórowska.
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  taksom etr 
„B run“ i 3 tak sy  T achom etr sam ocho­
dowy „R enault", row er nowy f. „Łucz- 
i 'ik “. W iadom ość: ul. C z js ta  7, Nicpoń. 
SPRZED A M  place pod budowę tanio. 
W ojciech M ajc.herczyk, Czeladź, u lica
Kacza. _________________________
R A SO W E kró lik i do sprzedania . P ił-
sudskieg o 4, u dozorcy._______________
O K A ZJA ! O tom ana dyw anow a do 
sprzedania. Sosnowiec, 1-go M aja  14. 
SPRZED A M  m otor „Forda" model A. 
W iadomość: Zagórze, M iraszew skich
29. K lin .  ________  _______
8 PRZKDAM  koze!kę. otom anę, m a te , 
race. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna
I I  p ię tro_L ______ ________  ___
SPRZED A M  w arsz ta t s to la rsk i w do­
brym  stan ie . Pogoń, P szenna 23. W ia-
domość u gospodarza.____________
O K A ZJA ! Dom m asyw ny 2 p iętrow y 
25 pokoi w ielkich, w k tó ry m  można ta ­
nim  kosztem  urządzić skład, za 5000 
dolarów  do sprzedania, p rzy  kupnie 
bodzie 6 posoi wolnych. W iadom ość: 
M ysłowice. P reb en d y  4. u gospodarza. 
SPR ZED A M  dwa zak łady  fry z je rsk ie  
z m ieszkaniem , jeden w m ieście po- 
w iatowem , d rugi na prow incji, z powo­
du w yjazdu. WTadomość w „E xpresie
Zagłębia" w Zaw ierc iu . ______________
2 POW OZY sprzedam . Będzin, W apien
na 26 te lefon 7-95. ____ _____________
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  dom 
nowy, 2 ubikacje, cena 3.200 zł. i d ru g i 
dom 4 ubikacje, w szystkie wolne cena 
6.300 zł. W iadom ość: D ąbrow a, W ie j­
ska 22. Kępa.

POSADY i PRACE.

L O K A L E .

Ostrzeżenie
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy  

z „K O G U TK IEM " „M igreno NVrvo- 
sin" należy żądać takow ych w orvgi- 
naluyeh opakow aniach Gąseeaiego. rna 
nych od lat trzydziestu . P rzy  za ku pnie 
proszkow z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agę na opako 
wanie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg iualne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Uwbp KandvdsG* na kierawednr
P rzy jd ź  zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i prak ty k ę  w arsztatow ą, a przekonasz 
się o praw idłow ych zasadach nauki szo 
fersk iej p rzv  kursie  St. Konopki, Sosno 
wiec, Swobodna 7. Z apisy  codziennie,
p ła tn e  ra ta m i. ________ _ _______ __ _
PR A C O W N IK  fry z je rsk i z bardzo do. 
brem i początkam i ondulacji, poszuku­
je  posady. Łaskaw e zgłoszenia nadsy ­
łać do ..E xpresu" Będzin._________ _
IN K A SEN TÓ W  poszukuje się z go­
tów ką zł. 400. Zgłoszenia pod „Prow i-
z ja“. __    _
M A SZY N ISTK I - w spólniczki poszu­
k u je  b iu ro  do sam odzielnego p row a. 
dzenia f il j i  z k ap ita łem  zl. 600. Zgło- 
szenia pod „A dm in istracja".
P A N IĄ  — w iekiem  s la rszą  jako  spól- 
niczkę poszukuje handlow iec do o tw ar 
eia in tra tn e g o  in teresu  w Dąbrow ie, 
z kap ita łem  2000 zł. Zgłoszenia pod
„P ilno". _______________ ________
P O S Z U K U JE  się chłopca na p rak ty k ę  
ju b ile rsk ą . E. M achalica Mysłowice,
Ś trn  m ieńskiego 12. _____
PO T R Z E B N A  służąca um iejąca  dobrze 
gotować. Zgłaszać się ze św iadectw am i
L eg ionów 23 p a rte r. _______
O B«ŁUGACZKA potrzebna. _ Zgłosić 
się Sosnowiec, Z ygm un ta  1, róg  Ja sn e j, 
n a  parte rze .

Tabletki od Buiu Głowyt f dla dorosłych
.Kogułek-Mioreno-Karvosin"( 70 » O.3. )
t*a keżttoj oryginalnej fabiefct fssl •vDoczony rapo.niSRENO-rtcnvojtir

Osoby, dla k tórych  przyjmowanie 
proszku stanow i pewną trudność, mo­
gą używać proszek „K O G U TEK " .JVII 
GRENO NERV O SIN " w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 .abietek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek • Migreno - Ncr^o- 
sin“ w oryginalnem  opakowaniu Gą* 
secklego.

R Ó Ż N E

P O K Ó J duży fron tow y um eblow any 
lub nie. w ejście osobne, do w ynajęcia.
Sosnow iec S ielecka 34.__________ _
P R Z Y JM Ę  jednego p an a  na m ieszka-
n ie. T ownrow a 9. Łnba.   ____ _
P R Z Y JM Ę  2 panie do wspólnego po_ 
koju . Zgłaszać się do godz. 9 rano,
Zgoda 5 m. 6. Pogoń._______ ____ _____
P O S Z U K U JE  się

Bofeafiu r&a biuro
w śródm ieściu, jeden pokój duży, lub  
dwa m niejsze na piętrze. W iadom ość
złożyć w adm in is trac j i. _____________
P O T R Z E B IE  2 — 3 pokoje z kuchn ią  
na I  lub TT piętrze w centrum . Zgło­
szenia: ad m in is tra c ja  „E xpresu" pod
„Za ra z"._______________ ______ _
P O K O JE  um  blow ane w ynajm uje  mio 
sięcznie na m ieszkania  i b iu ra , Bę-
dzrn H otel, tel. 2-43._________ _______ _
GARAŻ drew niany  do w ynajęcia. So-
snowiec, P iłsudsk iego  25._____ _______
MA.ŁA sam odzielna posesja, 2 u b ik a ­
cje do w ynajęcia . W iadom ość: Pogoń,
Żabia 9.    _
P O K Ó J z oddzieliłem wejściem  do w y. 
najęcia  od zaraz. W iadom ość „E xpres"
D ąbrową. ____________ ___________ _
PO K Ó J z oddzielnem w ejściem  do w y­
najęc ia  od zaraz. W iadom ość w adm i- 
nist^ac.ii pod „Zaraz".
O D ST Ą PIĘ  m ieszkanie pokój z kuch ­
n ią  słoneczne, p rzystanek  tram w ajow y, 
lub  p rzy jm ę jednego, albo dw uch pa­
nów na m ieszkanie. W iadom ość w ad-
m in istre c ji  ..E x p re s u " ._______________
POSZUKTW Ę jednego pokoju z k uch ­
nią. lub dwuch nokoi z kuchnią. Zgło 
szenia „E xpres“ D ąbrow a pod „M iesz. 
kanie".

Z g u b i o n e  d o k u m e n t y .

G RA BK A  M ichał zgubił książecz.kę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. P iń ­
czów.

NOW Y k u rs  n auk i
pisania i liczenia na m aszy-  

nael?, orsz sfesiogrsfji
rozpoczyna się 7-go stycznia. Zapisy, 
oraz in fo rm acje  w B iurze

w S o sn o w cu .u i
CECH  S to larzy  i Cieśli w Czeladzi, w 
dn iu  18 stycznia r. b. o godz. 15, w ma- 
gis racie m. Czeladzi pokój Nr. 1, zwo­
łu je  walne zebranie tegoż cechu, na 
k tó re  zaprasza się w szystkich człon, 
ków. Główmym punktem  porządku 
dziennego je s t w ybór nowego zarządo- 
U prasza  się członków o liczne i pun- 
k tu a ln e  przybycie. _________ Zarząd.

W a r s z a w s k i e
K u rsy  Samocoodowe Inż. From a, 

SOSNOW IEC, W arszaw ska 22. Tel. 
4-9z w yuczają planowo i system atycznie 
teo rji dziedziny sam ochodowej, przepi 
sów policyjnych, naukę jazdy, oraz ćwi 
czeń prak tycznych  w w arsztatacu. Do 
7-go stycznia przy jm ujem y kandyda­
tów na dogodnych w*arunkach zap łaty  
do 8-miu m iesięcy. S e k re ta r ja t załat-
w?a od godz. 9-e.i do 20-ej._______ _____
PR A C O W N IA  kołder p rzy jm u je  zamó 
w ienia. oraz s ta re  k o łd ry  przerab ia. 
Sosnowuee, 3-go M aja 5, w podwórzu,
M arja  G r u d n ie w ic z o w a .____________
W A R SZA W SK I zesoół jazzbandow y 
najnow szym  repertuarem , ostatn ich  
przeboji, p rzy jm uje  na karnaw ał bie­
żący zam ów ienia na bale. Będzin „Ho-
tel B ristol" pokój 11, tel. 2-43.____ _
BA<’ZNOŚÓ!! Chcesz napisać podanie 
udaj się do

B  u  a  p i s a n a  p r o ś l i ,
J . B ednarczyka w D ąbrow ie za m agi-
strarem  b iały  domek __________
PIE R W SZO R ZĘD N A  kraw cow a przyj 
m u je  wszelkiego rodza ju  szycie dam ­
skie u siebie i po dom ach pryw atnych , 
w edług najnow szych żurnali. B. Kowal­
kow ska w Sosno-wcu, ul. P iłsudskiego
L. 82.  . ..
ODDAM na w łasność dziewczynkę 
l 11? roczną, chrzczoną. Milowice, ul. 
Podjazdow a, dom y betonowe, Gajos
Jan._ ' _____ ________ _
P Ó L IT U R U JĘ  m eble nowe i odna­
w iam  używ ane i reperu ję . Pogoń, M ar-
jack a  16. Sm oczyńsk i._________
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies, wyżeł, bron- 
zowy. siwe plam y. Do odebran ia  za 
zwrotem  kosztów u trzy m an ia  i ogłoszę 
n ia : M ichalski. Będzin. S ielecka 49. 
K TO BY  w iedział o m iejscu zam ieszka­
nia niem owy F eliksa Zakrzew skiego 
sto larza, proszę zaw iadom ić: D ąbrowa,
Sobieskiego 4, B ryja._________ _
PR ZY B Ł Ą K A Ł  się pies czarny, duży, 
podpalany. Do odehran ia  Dąbrowa, L i­
m anow skiego 36, Ł apa j.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRKSIK Z A fi ŁEB! A".

W ydawca: Helena Monsiorska. Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94.


